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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 2 paź­

dziernika — Teofila.
Jutro piątek, 3 paździer­

nika — Teresy.
Pojutrze sobota, 4 paź­

dziernika — Franciszka, 
Apolinarego.

No. 194 Rok (Vol.) LXXHI

POGODA
Dzisiaj możliwe zachmurzenia, 

temperatura do 60 stopni F (15 C), 
wiatry z kierunków północno-za­
chodnich z prędkością do 20 mil 
nagódź. (32 km nagódź.).

Jutro pochmurnie, chłodniej, 
' temperatura do 50 stopni F (10 C).

Wschód słońca o godzinie 6:48 
rano, zachód o godz. 6:31 wiecz.
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IRAN ODRZUCIŁ OFERTĘ IRAKU
Groźba Nowych Strajków w PRL

Sposób Na Inflację
(UPI) — Kierownik restauracji 

“Capt. Barnaby’s Fish & Chips” 
w Warwick, R.I. zdecydował się 
na zamknięcie lokalu ponieważ in­
teresy szły tak słabo, że utrzy­
manie go dłużej wydawało sie nie­
opłacalne. Kiedy restauracja zo­
stała umieszczona na liście sprze­
daży, David Leblanc wywiesił 
napis w oknie: “Jedz u nas. Walcz 
z inflacją. Płać tyle ile uważasz 
za stosowne.”

Ogłoszenie ściągnęło wielu kli­
entów. Każdy płaci taką sumę za 
swoją porcję jaką uważa za wy­
starczającą. Ilość osób spożywa­
jących tam śniadanie zwiększyła 
się z kilku do 50 dziennie. Tylko 
nieliczni zjadają swoje porcje nie­
mal za darmo. Reszta płaci tyle, 
że Leblanc wycofał restaurację z 
list sprzedawców.

Dalsze Problemy 
Przenoszonych 

Kubańczyków
Fort Chaffee, Ark. (UPI) — Władze 

podległe Departamentowi Stanu 
ośrodka zbiorczego dla uchodźców 
kubańskich podały do wiadomości, że 
zaistniała awaria motoru samolotu, 
uważanego za kluczowy w przewoże­
niu Kubańczyków. Podano również do 
wiadomości o zaistnieniu dwóch wy­
padków walk na noże. Są to pierwsze 
poważniejsze problemy — o których 
donoszą władze na tydzień przed wyz­
naczonym terminem rozlokowania 
uchodźców.

Zastępca rzecznika Sylvia Porter 
oświadczyła, że w środę pokłuto noża­
mi — w dwóch niezależnych od siebie 
przypadkach — dwóch uchodźców 
kubańskich w Fort Chaffee. Wskutek 
awarii motoru wynajętego samolotu 
typu DC-8, 170 uchodźców zmuszo­
nych zostało do pozostania narazie w 
McCoy, Wis.

Władze wyznaczyły na dziś odbycie 
czterech lotów, stwierdzając, że w 
piątek trzeba będzie odbyć conajm- 
niej jeszcze jeden lot, celem przenie­
sienia uchodźców znajdujących się w 
Forcie McCoy.

Władze wojskowe ustawicznie pro­
wadzą poszukiwania za ukrywaną 
przez uchodźców bronią. Co noc wła­
dze dokonują conajmniej jednego 
aresztowania w związku z nielegal­
nym posiadaniem broni.

W ramach pierwszych dwóch faz 
rozlokowania uchodźców przez Dept. 
Stanu, udało się skupić 2.800 uchodź­
ców, w tym 615 z Fort Elgin, Fla. 
W Fort Chaffee przebywa obecnie 
5.500 Kubańczyków.

Pomoc Finansowa 
Zachodu Dla PRL

Londyn (DP) — Pomoc finansowa 
dla Polski z Zachodu jest znacznie 
większa od pomocy Sowietów.

Wiadomo już, że Polska otrzyma 
od Stanów Zjedn. 670 min dolarów 
na zakup zboża i paszy, 325 min do­
larów kredytów od banków amery­
kańskich; 1,250,000 dolarów od Nie­
miec Zachodnich (2,200,000 marek) 
i 300 min od Austrii. Razem 2 mid 
540 min dolarów (około 1 mid 60 min 
funtów).

Sprawa ustalenia pomocy Sowietów 
jest bardziej skomplikowana, wszel­
kie umowy finansowe pomiędzy War­
szawą a Moskwą jak zwykle, otoczo­
ne są tajemnicą, a ogłaszane komu­
nikaty są mgliste. Wciąż słyszy się 
o zawieraniu nowych układów ale nie 
podaje szczegółów, można jednak są­
dzić, że od początków maja do końca 
roku Polska otrzyma od Sowietów 
około 550 min dolarów (około 230 
ft. szt. min) w dostawie towarów 
i w gotówce. Jest to połowa tego, co 
Polska dostanie od Stanów Zjedn., 
a 1/5 — od ogólnych kredytów za­
chodnich.

Rozmowy 
w Gdańsku 
Zerwane

Rząd Oskarża 
Robotników 
o Stwarzanie Chaosu

Warszawa, Polska. (UPI) — Wczo­
rajsze rozmowy między przedsta­
wicielami robotników a reprezentami 
rządu z wicepr. M. Jagielskim na 
czele, zostały przerwane, ponieważ 
rząd nie wykonuje zobowiązań zacią­
gniętych w umowie podpisanej ostat­
niego sierpnia w Gdańsku.

Oświadczenie wolnych związków 
zawodowych, których naczelną ko­
mórką stała się “Solidarność” mówi 
o jednogodzinnej przerwie w pracy 
w piątek dla poparcia i wyrażenia so­
lidarności przez robotników wybra­
nych zakładów pracy oraz zapowiada 
strajk generalny w dniu 20 paździer­
nika, jeśli rząd nie zgodzi się na wy­
pełnienie przyrzeczeń podwyżki płac 
i nie interwencji w ruch wolnych 
związków.

“Solidarność” domaga się także po­
dawania ścisłych, zgodnych z prawdą 
i pozbawionych tendencji pro-rządo- 
wych informacji w prasie, radiu i 
telewizji, na temat kolejnych etapów 
rozmów. ___ ___

Piątkowy strajk — powiada oświad­
czenie — będzie wyrazem protestu 
przeciwko kreowaniu warunków, któ­
re powstrzymują wprowadzenie w ży­
cie porozumienia w Gdańsku.

Rozmowy między liderami związ­
ków a wicepremierem Mieczysła- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Czy OPEC 
Wypełni Umowę 

Wiedeńską
Washington (UPI) — Sekretarz 

Dept. Skarbu, G. William Miller wy­
raził nadzieję, że kraje produkujące 
ropę naftową nie ograniczą jej wydo­
bycia, zwłaszcza teraz, kiedy w wyni­
ku wojny irańsko-irackiej dostawy zo­
stały zmniejszone.

Sekretarz przypomniał, że członko­
wie OPEC podczas ostatniej konfe­
rencji w Wiedniu 2 tygodnie temu 
doszli do porozumienia w sprawie 
zmniejszenia produkcji o 10% aby 
zredukować nieco wysyłkę surowca 
na nasycone rynki światowe. Dosta­
wy ropy przekraczały dziennie o 2.5 
min baryłek faktycznie potrzeby im­
porterów.

W chwili obecnej, kiedy w wyniku 
konfliktu irańsko-irackiego dostawy 
zmniejszyły się o 3.7 min baryłek 
dziennie, kraje zrzeszone w OPEC, 
mogą przyjąć ten stan jako wypełnie­
nie ich ugody z Wiednia — sugero­
wał sekr. Miller.

Wyraził on nadzieję, że “jakiś czło­
nek OPEC odłoży swoją decyzję ogra­
niczenia wydobycia ropy aby nie do­
puścić do przerw produkcyjnych w 
innych państwach, co byłoby nieko­
rzystne dla całego świata.” 
Jego przewidywania mogą okazać się 
słuszne, ponieważ doniesienia praso­
we mówią o kilku eksporterach ropy, 
którzy odmówili zastosowania się do 
ugody wiedeńskiej.

Niektóre raporty dyplomatyczne 
sugerują, że w obliczu strat wynik­
łych z odcięcia dostaw ropy irackiej i 
irańskiej, inne kraje arabskie nie tyl­
ko nie ograniczą wydobycia cennego 
surowca ale je zwiększą.

Mamut-Gigant
Pekin (UPI) - W Mongolii We­

wnętrznej wykopano doskonale za­
chowany szkielet mumuta-giganta. 
Bestia była wysoka na 16 stóp i długa 
na 26 stóp. Kły jej mają prawie 10 
stóp długości.

MIASTO WATYKAŃSKIE — Papież Jan Paweł II pogrążony 
w modlitwie przed grobowcem swego poprzednika Jana Pawła I, 
który po 25 dniach pontyfikatu zmarł dwa lata temu. (UPI)

Projekt Reformy 
Programu Dla 
Bezrobotnych

Washington (UPI) — Senat zatwier­
dził w czwartek przedłużenie o dal­
szych 10 tygodni okresu przyznawa­
nia zasiłków bezrobocia. Jednocze­
śnie uchwalono przeprowadzenie da­
leko idących reform w zakresie całe­
go programu pomocy dla bezrobot­
nych.

Debaty na ten temat trwały przez 
cały dzień i noc. Ostateczną uchwałę 
w tym względzie podjęto krótko po 
północy.

Projekt ustawy przesłany został na­
stępnie do izby reprezentantów, gdzie 
dalsze jego losy nie są zbyt pewne. 
We wtorek izba wprawdzie zatwier­
dziła przedłużenie okresu przyznawa­
nia zasiłków o 10 dodatkowych tygo­
dni, nie włączając jednakże w ten 
projekt reform programu.

Izba ma wprawdzie odbyć sesję 
dziś po południu. Jedyną jednakże 
sprawą znajdującą się na porządku 
dziennym jest wniosek odnośnie usu­
nięcia z Kongresu rep. Michaela 
Myers’a (D. Pa.), uznanego winnym 
w ramach skandalu Abscam.

Senat zawiesił swą działalność w 
czwartek. Obrady będą wznowione 
dopiero po wyborach. Jeśli więc izba 
nie zatwierdzi uchwalonego przez Se­
nat projektu — tak bardzo istotnego 
dla prezydenta Cartera z uwagi na 
nadchodzące wybory — wówczas nie 
będzie on mógł być przyjęty.

Senatorzy David Boren (D. Okla.) 
i John Chafee (R. R.I.), współautorzy 
ustawy, zastrzegli się przed izbą, że 
projekt nie może być poddany po­
prawkom.

Projekt ustawy przewiduje wpro­
wadzenie dodatkowych 10 tygodni za­
siłków bezrobocia, tj. łącznie 49 ty­
godni. Dotyczy to jednakże jedynie 
tych stanów, w których bezrobocie — 
objęte tego rodzaju ubezpieczeniem, 
przekroczyło 3.7%.

Nafta w Czechach
Praga (NYT) — Geologowie czescy 

odkryli podobno złoża ropy naftowej 
i gazu naturalnego w wiosce Gajary 
w pobliżu granicy austriackiej. Dal­
sze badania prowadzą do wniosku, 
że inne złoża czekają na odkrycie.

Postawa Biskupów 
Amerykańskich

Miasto Watykańskie. (UPI) — 
Amerykańscy biskupi w pełni popie­
rają stanowisko Watykanu w sprawie 
zakazu sztucznej kontroli urodzin. 
Rzecznik Hierarchii, arcybiskup 
John Quinn z San Francisco, wydal 
specjalne oświadczenie w tej sprawie, 
zaprzeczając doniesieniom, jakoby 
Hierarchia, zaniepokojona lekcewa­
żeniem zakazu o kontroli urodzeń przy 
pomocy sztucznych środków, chciała 
złagodzenia stanowiska Watykanu.

Stalinowiec 
Na Widowni

Londyn. (DP) — Reżymowa Cen­
tralna Rada Związków Zawodowych 
w obawie przed utratą gruntu i wpły­
wów wykazuje nagle gorączkową 
działalność. Ci sami ludzie, którzy 
nie dbali o interesy robotników i wcie­
lali w życie hasło PZPR, że “związ­
ki zawodowe są transmisją partii do 
mas”, teraz pospiesznie chcą wyka­
zać dbałość o masy robotnicze. CRZZ 
orzeł dwoma tygodniami powołała 
specjalny zespół, który ma opracować 
nową ustawę o związkach zawodo- 
dowych. Na czele tego zespołu po­
stanowiono znienawidzonego przez ro­
botników znanego stalinowca, Fran­
ciszka Ruska. Przed październikiem 
Rusek — chociaż nie miał wtedy wy­
kształcenia prawniczego — był pre­
zesem Sądu Wojewódzkiego w Kiel­
cach i znany był z łamania prawo­
rządności i nakazywania sędziom orze­
kania drakońskich wyroków. Dziś ma 
być obrońcą praw robotniczych.

Strajk 
Nauczycieli 

w Trenton, N.J.
(UPI) — W stolicy stanu New Jer­

sey nauczyciele zagrozili wyjściem 
na strajk. Strajki nauczycieli trwają 
już w siedmiu innych stanach. W 
stanie New York akcja protestacyjna 
nauczycieli rozszerzyła się na teren 
miasteczek uniwersyteckich.

Związek zawodowy grupujący 1,100 
nauczycieli w Trenton New Jersey, 
zabiega o przyznanie w ramach 2-let- 
niej umowy pracy podwyżki zarob­
ków wysokości 20%. Prowadzone tu 
rozmowy załamały się. Nauczyciele 
tutejsi zamierzają pikietować szkoły, 
do których uczęszcza 15,000 uczniów. 
Władze szkolne twierdzą, że szkoły 
pozostaną czynne.

W Nowym Yorku, wykładowcy w 
ośrodku uniwersyteckim w Brookly­
nie, wyszli w środę na strajk, zabie­
gając o podwyższenie zarobków. W 
kolegium pow. Nassau, załamały się 
trwające od dwóch dni rozmowy po­
między władzami szkolnymi, a 500 
wykładowcami kursów wieczoro­
wych.

W Clarkstown, N.Y. na strajk wy­
szło około 700 nauczycieli i 100 pra­
cowników administracji. Odwołano tu 
wykłady w sześciu z 14 szkół.

Dalsze strajki mają miejsce w sta­
nach Arizona, Michigan, Ohio, Penn­
sylvania i Illinois.

Pastor Nie Chce
Glasgow. (NYT) - Pastor Jack 

Glass z protestanckiego Ruchu Re- 
formacyjnego XX Stulecia oraz 10 
jego parafian ze szkockiej wyspy ło­
na, demonstrowało z powodu zapowie­
dzianej tu wizyty papieża Jana Pa­
wła H.

Na wyspie łona, zamieszkałej od 
stuleci przez katolików, pochowanych 
jest 48 królów szkockich.

Banki Podnoszą 
Stopę Procentową

Nowy York (UPI) — Dwa najwięk­
sze w kraju banki, Chase Manhattan 
i Manufacturers Hanover podniosły 
wczoraj stopę procentową do 13.5% 
na pożyczki, tzw. “prime rate.”

Chemical Bank, Continental Illi­
nois, Bank of New York i European- 
American Bank natychmiast podąży­
ły ich śladem.

Eksperci uważają, że wkrótce wy­
sokość procentów pobieranych od 
pożyczek wzrośnie do 14%. Decyzje 
podniesienia stopy procentowej za­
padły po wprowadzeniu ograniczeń 
kredytowych przez Federalną Radę 
rezerw.

Dept. Stanu 
o Sytuacji 
w Chinach

Washington (UPI) — Zgodnie z 
opinią Departamentu Stanu, Chiny są 
obecnie krajem mniej represyjnym, 
a niżeli za czasów Mao Tse-Tunga. 
Niemniej należy zwrócić uwagę na to, 
że w ciągu ostatnich trzech lat, Chiny 
uczyniły krok wstecz w dziedzinie 
przestrzegania praw ludzkich.

Asystent sekretarza stanu Patricia 
Derian oświadczyła, że w Chinach 
“pozytywne trendy zarysowane w nie­
których dziedzinach — zostają podwa­
żone przez nawrót do tendencji repre­
syjnych, związanych ze sprawowa­
niem władzy w sposób jak najbardziej 
autorytatywny”.

“Chiny wydają się dziś krajem o 
wiele mniej represyjnym, niż miało to 
miejsce za czasów Mao Tse-Tunga, 
oświadczyła Patricia Derian przed 
dwoma komitetami izby. “Ostatnio 
jednakże pewne przejawy liberaliza­
cji, dostrzeżone na przestrzeni ostat­
nich trzech lat, zostały zagrożone, bądź 
też zaobserwowano odwrót od nich”.

“Obserwujemy z żalem wsteczne 
kroki w tym względzie”. Jednakże 
inny rzecznik Dept. Stanu, asystent 
sekretarza Stanu, John Negroponte, 
powiedział: “Chiny stanowią w zakre­
sie praw ludzkich obraz bardzo złożo­
ny, w którym niektóre elementy prze­
mawiają do nas, niektóre zaś nie”.

“Sądzę, że na tym etapie rozwoju, 
powinniśmy raczej działać zachęca­
jąco, a nie zniechęcająco”, stwierdził 
on, przemawiając przed pokdkomite- 
tami Izby, zajmującymi się sprawami 
Azji i Pacyfiku oraz organizacji mię­
dzynarodowych.

Zarówno pani Derian, jak i Negro­
ponte, zeznawali odnośnie zakresu 
przestrzegania praw ludzkich w czte­
rech krajach rządzonych przez komu­
nistów — Chinach, Wietnamie, Pół­
nocnej Korei i Kambodży. Ogólnie 
doszli do wniosku, że we wszystkich 
tych krajach prawa ludzkie są prawie 
nieprzestrzegane.

Niewielka Poprawa 
Sytuacji Gospodarczej

Washington (UPI) — Wszystkie 
wskaźniki ekonomiczne wskazują na 
poprawę sytuacji ekonomicznej Sta­
nów i powolne wychodzenie z recesji.

Departament Handlu zdał raport, 
z którego wynika, że w ostatnim mie­
siącu doszło do niewielkiej podwyżki 
produkcji o 0.3%, co świadczy o po­
wolnym lecz stałym wychodzeniu z 
impasu gospodarczego.

Kilka kluczowych gałęzi przemysłu 
zanotowało poważny wzrost produk­
cji. Sierpień był dobrym miesiącem 
dla stalowni, producentów maszyn 
elektryczno-elektronicznych i innych. 
Produkcja spadła w przemyśle samo­
chodowym, samolotowym i materia­
łów budowlanych.

Ekonomiści uważają jednak, że jest 
to tylko chwilowa poprawa. Spodzie­
wają się, że kolejny wzrost stopy 
procentowej i podwyżka cen samo­
chodów spowodują znaczny spadek 
ilości chętnych do nabycia ich, co 
grozi zastojem w tych gałęziach 
przemysłu.

4-Dniowego 
Zawieszenia 
Broni
Grozi Śmiercią 
Zakładnikom 
w Razie Interwencji U.S.
Bagdad. (UPI)—Iran odrzucił 

ofertę czterodniowego zawieszenia 
broni, przekazaną przez Irak za po­
średnictwem prezydenta Pakistanu 
gen. Mohammada Zia.

Irański charge d’affaires przy ONZ, 
Jamal Shemirani po dwu i pół godzin­
nej konferencji z przedstawicielami 
państw muzułmańskich oświadczył, 
że nie ma mowy o zawieszeniu broni 
jak długo Irak kontynuuje agresję 
i jego wojska znajdują się na terenie 
Iranu.

Prawie w tym samym czasie sekr. 
gen. ONZ, Kurt Waldheim otrzymał 
odpowiedź prezydenta Iranu, Abol- 
hassana Bani-Sadr na rezolucję Rady 
Bezpieczeństwa, wzywającą do za­
wieszenia broni. Bani-Sadr, podobnie 
jak jego przedstawiciel w N. Yorku 
przy ONZ, stwierdził, że jak długo 
wojska irackie znajdują się na terenie 
Iranu, nie może brać pod uwagę apelu 
Rady Bezpieczeństwa ONZ.

Przedstawiciel dyplomatyczny Ira­
nu w Bejrucie, Mehdi Ameri Rajai 
ostrzegł, że jeżeli Stany Zjednoczone 
wmieszają się do wojny nad Zat. 
Perską, amerykańscy zakładnicy w 
Iranie zostaną zamordowani. Rajai 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Syria Domaga 
Się Usunięcia 
Izraela z ONZ

Nowy York (ST) — Na 35 sesji 
Zgromadzenia Generalnego, mini­
ster spraw zagranicznych Syrii doma­
gał się usunięcia Izraela z ONZ za 
“stałe, systematyczne i uparte igno­
rowanie decyzji Zgromadzenia i całej 
organizacji.”

Abdul Halim Kaddam nawoływał 
do podjęcia zdecydowanej akcji w 
tej sprawie, zanim USA nie skorzysta­
ją z prawa weta w Radzie Bezpie­
czeństwa. Zgromadzenie Generalne, 
w którym każde z państw członkow­
skich posiada jeden głos, było w sta­
nie wydalić z ONZ Afrykę Południo­
wą w 1974 roku. Podobną akcję Syria 
pragnie przeprowadzić w stosunku do 
Izraela.

Propozycja powtórzenia tego posu­
nięcia padła na ostatniej konferencji 
państw islamskich w Fez, w Maroko, 
gdzie ustalono plan zebrania głosów 
państw bloku wschodniego i Trzecie­
go Świata przeciw Izraelowi. Decyzje 
Zgromadzenia Generalnego są przyj­
mowane na zasadzie większości gło­
sów.

W poniedziałek prez. Carter powie­
dział, że zdecydowana postawa Ara­
bów w tej sprawie może wpłynąć 
niekorzystnie na przyszłość Zgroma­
dzenia Generalnego i postawić Stany 
Zjednoczone oraz inne państwa przed 
pytaniem: “czy< brać udział w dal­
szych naradach tej organizacji.”

Prezydent zapowiedział, że US 
przeciwstawiają się propozycjom 
Arabów w sposób zdecydowany i nie­
odwołalny.

Sesja OPEC Odwołana
Quito, Ekwador (UPI— Spotkanie 

ministrów krajów eksportujących ro­
pę, zrzeszonych w organizacji OPEC, 
zaplanowane na 6-7 października, zo­
stało odwołane ze względu na wybuch 
wojny między Iranem a Irakiem, które 
są jej wybitnymi członkami.

Październikowe posiedzenie miało 
być poświęcone sprawie pomocy pań­
stwom Trzeciego Świata z funduszy 
rozwoju OPEC i przygotowaniom pro­
pozycji finansowych na szczytowe spot­
kanie światowego kartelu naftowego, 
wyznaczone na 4 listopada w stolicy 
Iraku, Bagdadzie.
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Jan Pietrzak jest jednym z najwy­
bitniejszych, współczesnych satyry­
ków polskich. Z początkiem lat 60-tych 
założył i prowadził studencki kabaret 
“Hybrydy”, obecnie od 12 lat kieruje 
założonym przez siebie kabaretem 
“Pod Egidą”. Jest to kabaret genera­
cji 3Ó-4O-latków, generacji już powo­
jennej, toteż ich krytyczne spojrzenie
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DZIAŁ
KOBIETĄ nego glosowania — stwierdza dekla­

racja warszawskiego wolnego zwią­
zku, reprezentującego 70 tysięcy ro­
botników. — Wprowadza to zamiesza­
nie, dlatego że stare związki po prostu 
zmieniają nazwę. .. Jesteśmy zwią­
zkiem niezależnym, ponieważ jako 
obywatele Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej godzimy się na kierowniczą 
rolę partii w życiu kraju, natomiast 
nie godzimy się na tę rolę w naszym 
związku”. Deklaracja ta została ogło­
szona na łamach “Życia Warszawy”. 
Natomiast organ partii, “Trybuna Lu­
du”, pominął całkowitym milczeniem 
wypowiedzi Wałęsy i innych przywód­
ców robotniczych, donosząc jedynie, 
że Wałęsa spotkał się z Jagielskim.

W niektórych miejscowościach Pol­
ski nadal trwają strajki. Wiadomo, że 
strajkują robotnicy cukrowni pod To­
runiem oraz Państwowe Gospo­
darstwa Rolne w Bieszczadach.

Widok dziewczyny w sportowym 
stroju nie dziwi dziś i nie gorszy 
nawet największego purysty obycza­
jowego. Na początku stulecia trzeba 
było jednak niemało odwagi, aby wło­
żyć sportowy kostium. Cóż bowiem z 
tego że “Tygodnik Mód i Nowości” 
zapewniał, że kobieta uprawiająca 
łyżwiarstwo “nie traci czci niewieś­
ciej”, skoro w tym samym czasie inne 
gazety autorytatywnie stwierdzały: 
“kobiety w krótkich spodenkach na 
boisku są delegatkami piekła”!

Dodajmy od razu, że wywołując 
zgorszenie kostium ‘delegatek piekła’ 
składał się z koszulki z małym trój­
kątnymi dekoltem i rękawkami do łok­
cia oraz spodenek kończących się 
poniżej kolan, ściągniętych na dole 
gumką.

Sportowe emancypantki stanowczo 
nie miały lekkiego życia. Mimo nie­
śmiałych głosów, że gimnastyka nie 
czynik kobiety “mniej zgrabną i 
udatną”, wielu mężczyzn oświadczało, 
że nie będą żenić się z osobami publi­
cznie występującymi w majteczkach.

Mianem “wielkiego szokingu na 
Wimbledonie” nazwano jeszcze w 
roku 1930, a więc zaledwie przed 50-ciu 
laty, występ amerykańskiej tenisistki 
Heleny Wills-Moody. Jej ekstrawa­
gancja polegała na wyjściu na kort 
bez pończoch. I to w obecności samej 
królowej angielskiej.

Panie uprawiające sport na począ­
tku naszego stulecia z wdziękiem i 
uporem zwalczały pogardliwe opinie o 
kusych strojach, rodem z dancinów 
i rewii. Dziś określenie “kusy strój” 
z trudem tylko kojarzy się ze zdjęcia­
mi uprawiających sport prababek. 
Wszak pedałowały one na “cyklope- 
dach” ubrane w powłóczyste, finde- 
sieclowe suknie i sporych rozmiarów 
kapelusze. Na ślizgawce uwijały się 
na “halifaxach” i “turfach” w dłu­
gich sukienkach z tumiurami i w ob­
szytych futrem kabacikach. Latem 
wiosłowały na “hambukach” i “pół- 
bakach” w białych bluzkach z dekol­
tem karo, z tyłu obramowanych 
marynarskim kołnierzem, granato­
wych spódniczkach i białych kapelu­
szach.

Duże zdumienie Wśród współczes­
nych budzą kreacje pierwszych tater­
niczek. Miłośniczki gór wyruszały na 
podbój Tatr w krynolinach, gorsetach 
i w pantofelkach ... na wysokich 
obcasach. Jak w tych “turystycz­
nych” kostiumach można było poko­
nywać górskie trasy, pozostanie 
tajemnicą pań z tamtych czasów.

W walce o sekundy i centymetry — 
sportowy kostium może być ważnym 
sprzymierzeńcem sportowca lub nie­
wygodną przeszkodą.

Coraz nowocześniejsze surowce i 
udoskonalone techniki produkcji spra­
wiają, że kostiumy zawodników stały 
się bardzo funkcjonalne i estetyczne. 
Łatwo się o tym przekonać oglądając 
barwne stroje narciarskie, kostiumy 
do tenisa czy stroje łyżwiarzy. Szcze­
gólnie w dyscyplinach takich, jak łyż­
wiarstwo figurowe, czy gimnastyka 
artystyczna — efektowny kostium jest 
bardzo istotny — podnosi przecież 
walory estetyczne programu.

Mistrzyni świata w jeździe figuro­
wej na lodzie — Linda Fratianne 
zatrudnia nawet specjalistkę od mody, 
która czuwa, aby jej liczne stroje były 
starannie dobrane.

Najpopularniejszą w świecie firmę 
specjalizującą się produkcji odzieży 
sportowej jest obecnie Adidas. Zna-

PROFESOR 
WILCZUR

8:00 wieczorem i w niedzielę, 12-go 
października, o godz. 3:00 po poł. i 6:30 
wiecz. Bilety: Orbit Travel, 2930 N. 
Milwaukee Ave., Best Way Travel, 
3455 N. Pulaski Rd., Alma Travel, 1282 
N. Milwaukee Ave., i 5941 N. Broad­
way, Intercontinental Travel, 3055 N. 
Milwaukee Ave., tel: 772-8010, Rukujżo 
Adv. 384-6748. W kasie godzinę przed 
występem.

Gary, Ind. — w czwartek, 9 paź­
dziernika, o godz. 8:00 wiecz. w sali 
Salvatorian Hall, 5755 Pennsylvania 
Ave.

Milwaukee, Wis. — w piątek, 
października, o godz. 8:00 wiecz. 
sali Alvemo College Audit., 3401 
39th Street.

MIECZYSŁAW FOGG
Zbliżający się przyjazd Mieczysła­

wa Fogga budzi zrozumiałe zaintere­
sowanie. Na występy Fogga przycho­
dzą starsi i miodz' Starszym przynosi, 
ich młodość “lata górne i chmurne”, 
“romantyczne, Polskę — za, którą 
tęsknią, dla młodych jest to wytłuma­
czeniem tego, co ich rodzice mówią o 
niej.

W rewii pt. “NASZA JEST MOC” 
zobaczymy i usłyszymy znakomitych 
artystów. Irena Rogowska to znako­
mita aktorka, rozpoczęła swą karierę 
w zespole “Mazowsze”, Bożena Miko­
łajska znana z telewizji i nagrań w 
Polskim Radio, Teresa Nowicka zdo­
bywa nagrody na festiwalach w Koło­
brzegu i Opolu, Danuta Wiśniewska 
to wielki talent estradowy, występuje 
w kraju i zagranicą. Bogusław Kopro­
wski to najlepszy parodysta Polski. 
Wszystkim akompaniuje znakomity 
kwartet muzyczny.

Fasolka z Wątróbką
Znamy przepis na fasolkę po bre- 

tońsku, nie jedliśmy jeszcze fasolki z 
wątróbką. A jest to danie nie tylko 
smaczne, ale i zdrowe.

7 uncji białej dużej fasolki namo­
czyć przez noc w 2 kwartach wody, a 
następnie gotować w tejże wodzie* na 
małym ogniu ok. 90 minut. Dodać 
łyżkę masła, sól i trochę pieprzu. Funt 

1 wątróbki wieprzowej lub kurzej po- 
'■ krajać na niewielkie kawałki. Obrać 
’ dużą cebulę, pokrajać w talarki, 
- ustnażyć na złoty kolor w 3 łyżkach 

oleju. Utrzeć z solą 3 ząbki czosnku, 
dodać razem z wątróbką do cebuli i 
smażyć 7-10 minut. Połączyć usmażo­
ną wątróbkę z ugotowaną fasolką, 
dodać łyżkę przecieru pomidorowego, 
doprawić do smaku solą i cukrem i 
jeszcze raz zagotować. Podawać z 
ziemniakami lub ciemnym chiebem.
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do
czy da pozwoleństwo na nasz ślub...

— Więc czemuś nie zapytał? — przerwał mu Prokop.
— A bo Donka...
— Co Donka?
— Donka nie pozwoliła. Mówiła, że ojciec się na nią strasznie po­

gniewa.
— Ot, głupstwa jakieś. Za cóż miałbym się pogniewać?
— A no za to, że ojciec może ją posądzić, że ona dla bogactwa 

chce wyjść za mnie. Powiada, że ojciec ją z łaski przygarnął, a ona 
taką wdzięczność pokazała, że mu syna zbałamuciła.

Prokop niecierpliwie machnął ręką:
— Ot, zdumiała i tyle.
Chrząknął i podniósł się z ławki. W zamyśleniu rozejrzał się do­

koła i bez słowa ruszył w stronę domu. Gdy już był o kilkanaście kro­
ków od ławki, odwrócił się i zawołał.

— A żeby jutro Romaniuki te cztery worki oddali. Mnie worki 
darmo nie przychodzą.

— Dobrze — odpowiedział Wasyl. — Jak nie oddadzą, to mąki 
nie wydam.

Gdy kroki ojca ucichły, opadł na ławkę i zamyślił się. Wszystko 
stało się tak niespodziewanie i tak nieprawdopodobnie szczęśliwie. 
Minęło jednak kilka minut, zanim zdołał to sobie dokładnie uświado­
mić. Wtedy zaczął się śmiać i z całej siły klepać po kolanach.

Gdy w pół godziny później, najostrożniej stąpając, zbliżał się do 
domu, w pokojach było już ciemno. Widocznie ojciec od razu poszedł 
spać i z Donką już nie rozmawiał. Biedna dziewczyna pewno i oka 
zmrużyć nie może, przewidując dla siebie na dzień jutrzejszy najgorsze 
rzeczy.

Długo głowił się Wasyl jak ją wywołać. Niczego jednak nie wymy­
ślił. Najlżejsze pukanie w okno obudziłoby wszystkich śpiących.

Istotnie po przyjściu do domu Prokop Donee nic nie powiedział. 
Ani Donee, ani nikomu. Natomiast nazajutrz po śniadaniu, gdy wszy­
scy byli w izbie wydobył z kieszeni opasłą portmonetkę z niegdyś brą­
zowej skóry, z niej wydostał dwa papierki stuzłotowe, i kładąc je przed 
Donką powiedział:

Masz tu dwieście złotych. Musisz sobie przecież jakieś tam 
-łaszki przed ślubem posprawiać.

Pod wpływem tych słów, wszyscy obecni zamarli w bezruchu. 
Stara Agata stała z szeroko otwartymi ustami, Olga patrzyła na ojca 
jak na wariata ,twarz Wasyla rozpływała się w uśmiechu, a Donka zbla­
dła śmiertelnie.

Przed ślubem? — jęknęła Zonia. — Przed jakim ślubem?...
Prokop nie uważał za stosowne odpowiadać i podniósł się z ławy.

Przed moim ślubem — nie bez chełpliwości odpowiedział Wa­
syl. — Ja się żenię z Donką.

Obdarowana bez słowa rzuciła się do rąk Prokopa. Po twarzy jej 
ściekały łzy.

Ot tobie i sztuka — powiedział rudy Witalis z podziwem.
Prokop opędzając się od podziękowań D>onki wyszedł z izby. Do- 

pieroż tu zawrzało. Izba pełna była krzyków i gwaru. Każdy chciał 
jak najprędzej dowiedzieć się, jak się to stało. Wasyl z dumną miną 
udzielał wyjaśnień. Natalka szarpała Donkę za spódnicę pokrzykując:

— Czego plączesz Donka? O duma, czego plączesz? 
Odpowiedź Donki ginęła w chlipaniu.
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Ziemniaczana “Pizza”
“Ciasto” — jak na placki ziemnia­

czane; do nałożenia: kiełbasa pokra­
jana w plasterki (obrane ze skórki), 
świeże, jędrne pomidory, 2 duże cebu­
le, 4 jajka, 3 łyżki ostrego, startego na 
grubej tarce sera, sól, pieprz,usieka- 
na zielenina, tłuszcz do smażenia.

Przygotować masę ziemniaczaną. 
Kiełbasę pokrajać w plasterki, tak 
samo przygotować cebule, włożyć ra­
zem na mocno rozgrzany na patelni 
tłuszcz, dobrze podsmarzyć. Pomido­
ry kłaść na kilka sekund do wrządku, 
następnie obrać ze skórki, pokrajać w 
plastry. Jajka rozbić jak na jajeczni­
cę, dodać sól i pieprz do smaku, wy­
mieszać z połową startego sera. Na 
dużej patelni rozgrzać mocno tłuszcz i 
jednocześnie zapalić gaz w piekarniku 
nastawiając na prawie największy 
płomień. Na rozgrzany na patleni 
tłuszcz rozłożyć cienką warstwą masę 
ziemniaczaną, podsmażyć z jednej 
strony na rumiano, następnie ułożyć 
na wierzchu kiełbasę z cebulą, posy­
pać pieprzem, zalać jajkami z serem, 
posypać z wierzchu pozostałym serem, 
wstawić do mocno nagrzanego piekar­
nika i zapiec na rumiano. Podać z 
zieloną sałatą.

Debata Kandydatów 
Na Wiceprezydentów 

Odwołana
Washington (UPI) — Liga Kobiet- 

Wyborców odwołała debatę w Louis­
ville między kandydatami na wice­
prezydentów, po odrzuceniu przez 
dwóch z nich propozycji uczestnicze­
nia. Zarówno demokrata Walter Mon- 
dale jak republikanin, George Bush 
nie wyrazili chęci przystąpienia do 
debaty. Przyjął ją jedynie niezależny 
kandydat, Patrick Lucey.

Prezes Ligii, Ruth Hinerfeld zapo­
wiedziała, że organizacja jej w dal­
szym ciągu prowadzi negocjacje w 
sprawie wspólnej debaty Cartera, 
Reagana i Andersona.

Aresztowano 
Fałszerzy Pieniędzy 
Los Angeles. (UPI) — Agenci De­

partamentu Skarbu aresztowali trzech 
fałszerzy pieniędzy i skonfiskowali 
$11 milionów w fałszywych, dwudzie­
sto i studolarowych banknotach, w 
magazynie w San Jacinto, małej miej­
scowości, położonej w odległości 60 
mil od Los Angeles.

W tym samym pomieszczeniu na­
trafiono na urządzenia służące do dru­
ku pieniędzy.

Lin Bogart i Eddie Wingender przy­
znali się do winy i wskazali władzom 
miejsce pobytu ich partnera i “produ­
centa” fałszywych banknotów, Wil­
liama Brian Jennings’a, drukarza, 
który już raz odpowiadał za takie 
samo przestępstwo.

— Ja przecież nic... — odezwał się wreszcie Wasyl.
Ojciec huknął nań:
— Milcz, ty czartowskie nasienie! Zaraz ja cię nauczę!...
— Niech ojciec... — spróbował znów bronić się Wasyl, lecz 

umilkł, gdyż Prokop podniósł nad głową laskę.
— Przyznaj mi zaraz, czyś ją skrzywdził? Ale mów prawdę, bo 

cię zabiję!
Wasyl z oburzeniem uderzył się w piersi:
— Ja bym ją ukrzywdził?... Wołałbym skonać.
Młynarz w jego głosie usłyszał nutę szczerości, ale kija jeszcze 

nie opuścił.
— Przysięgnij — powiedział.
— Przysięgam
Prokop sapnął głośniej i wyrzucił z siebie z ulgą:
— Ach, czartowskie nasienie!

Otarł spocone czoło i ciężko usiadł na ławce.
— Ojciec to zaraz na mnie z kijem, zanim da się wytłumaczyć...
— Żadnych tu nie może być tłumaczeń! Jak ci nie wstyd! Pod 

własnym dachem takie rzeczy! Hańbę chcesz na mnie sprowadzić, że­
by mnie ludzie palcami wytykali, żeby opowiadali głośno, że ja niby 
to pod opiekę sierotę wziąłem, żeby synowi na rozpustę!... Tfy, czartow­
skie nasienie! I to w moim domu. Na moje stare lata! Takiej się po­
ciechy doczekałem od ciebie. Ale słuchaj mnie: niech ją tylko od cie­
bie krzywda spotka — zabiję. Jak psa zabiję! Wiesz chyba, że ja na 
próżno słów nie rzucam.

Wasyl nagle zbuntował się:
— Cóż mi ojciec grozi. A ja ojcu i tak mówię, że bez niej nie 

mogę. Nie mogę i nie chcę. Ot i cała sprawa! Taka sprawa!
Prokop zerwał się i z całej siły uderzając kijem o ławkę zawołał:
— To nie wiesz, czartowskie nasienie, jak po chrześcijańsku pos­

tąpić? Zyć bez niej nie możesz? To się z nią ożeń! Ożeń się, durniu, a 
nie romanse mi tu po krzakach!

Przez chwilę Wasyl stał osłupiały. Wprost nie mógł uwierzyć włas­
nym uszom. Nagle zrozumiał, skoczył i chwycił ojca za rękę i zaczął 
ją całować. Stary nie zorientował się, wyrwał rękę i krzyknął

— Co ty znowu!?...
— Dziękuję ojcu... Toż ja niczego więcej nie chcę.. Tylko myśla- 

łem, myśleliśmy, że ojciec nie zgodzi się...
—Co ty durny gadasz? Ze na co się nie zgodzę?

— A na mój ożenek z Donką.
Stary spojrzał nań podejrzliwie:
— Oj, coś widzi mi się, kręcisz.
— Gdzież ja mogę kręcić? Co ojciec mówi. Od dawna mnie ona 

serca przypadła, a i ja jej też. Ja nawet chciałem ojca zapytać,

ROZDZIAŁ XI
Budowa lecznicy posuwała się szybko. I nie dziwota. Nie brakło 

rąk do pracy. Mało było w okolicy takich, którzy nie chcieliby się 
czymkolwiek przyczynić do wzniesienia tego domu. Sława przedsięwzię­
cia rozeSzra się szeroko. Nawet gazety o nim pisały, wychwalając sze­
roko uspołecznienie ludności wiejskiej.

Do źmw budynek już stał pod dachem. A teraz śpieszono się z 
układaniem podłóg, wprawianiem okien, by na gorący żniwny czas 
zdążyć. Większość bowiem zatrudnionych przy budowie ludzi, byli 
to chropi, którzy podczas sprzętu ani myśleć nie mogli o oderwaniu się 
od swego gospodarstwa.

W tymże czasie w miasteczku wykańczano meble dla lecznicy, 
a Łucja wyjechała do miasta, by nabyć niektóre urządzenia. Nie wszyst­
kie można było w mieście dostać, dlatego też napisała do doktora Kol­
skiego z prośbą, by resztę nabył w Warszawie i wysłał za zaliczeniem 
pocztowym.

Któż z nas nie zna Fogga? Któż 
z nas nie ceni go za to, że piosenkę 
polską rozsławił po całym świecie i 
całe swoje życie dla niej poświęcił?

Ciepły, dwuczęściowy kombinezon może być z powodzeniem 
używany do różnego rodzaju sportowych wyczynów. Warto 
Zwrócić uwagę na modne wiązanie nogawek od spodni, przymo­
cowanymi na stałe z boku troczkami.

Sportowa Odzież 
Wczoraj i Dziś 

czek sygnalizujący wyroby Adidasa 
jest znany dosłownie na całym świe­
cie. Oddziały firmy dostarczają stro­
jów, obuwia i sportowych akcesoriów 
reprezentantom wszystkich niemal 
dyscyplin. Przy okazji wielkich, mię­
dzynarodowych imprez sportowych 
odbywają się pokazy mody — przygo­
towane przez producentów odzieży 
sportowej, a prezentowane najczęś­
ciej przez byłe zawodniczki i zawod­
ników.

W dobie tartanu i igelitu powszech­
nie królujących na boiskach i skocz­
niach, również stroje zawodników sta­
ją się coraz nowocześniejsze. Może 
zresztą już niebawem przeżyjemy 
prawdziwą rewolucję w modzie spor­
towej, a klasyczną odzież zastąpią 
kombinezony uszyte z tkanin maksy­
malnie zmniejszających opór powie­
trza?

Patrząc na stare zdjęcia, ryciny i 
obrazy — mimo woli uśmiechamy 
się widząc pływaczki w obszernych 
pumpach do połowy łydek i fałdzis- 
tych bluzach do kolan czy tenisistki w 
długich spódnicach.

Bądźmy jednak pewni, że dla 
naszych wnuków żurnale mody spor­
towej z roku 1980 będą równie zabaw­
ną lekturą w stylu retro.

Walka o “Rząd Dusz” w Polsce
Manewry Polityczne Reżimowych Związków Zawodowych

Napływają szczegóły spotkania Le­
cha Wałęsy z robotnikami Ursusa. 
Działacz ten wraz z innymi przedsta­
wicielami nowo utworzonej grupy “So­
lidarność”, zrzeszającej ponad 3 milio­
ny wolnych związkowców, udał się na 
stadion przyzakładowy w fabryce trak­
torów Ursus i przemawiał do pięcioty­
sięcznego tłumu robotników. “Jeśli 
zajdzie potrzeba, możemy znów udać 
się na strajk — powiedział Wałęsa. — 
Cała Polska może udać się na strajk. 
Nie ma dla nas odwrotu. Naszego ru­
chu nic już nie powstrzyma. Są siły, 
które będą chciały zawrócić nas z dro­
gi, ale to im się nie uda”. Inny mówca 
oświadczył, że “robotnicy uznają kie­
rowniczą rolę partii, ale jedynie tak 
długo, jak długo partia nie pełni kie­
rowniczej roli w ruchu związkowym”.

Podczas konferencji prasowej, zor­
ganizowanej tego samego dnia wie­
czorem, Wałęsa odpowiadał na pyta­
nia dziennikarzy. Wśród przedstawi­
cieli prasy znalazł się także warszaw­
ski korespondent agencji prasowej 
TASS. Zadał on pytanie, z jakich fun­
duszy subsydiowany jest nowy ruch 
związkowy w Polsce. Wałęsa odpo­
wiedział, że częściowo z ofiar za­
chodnich związków zawodowych i nie­
których sympatyków z Europy wscho­
dniej, natomiast nie ofiarowały żad­
nych funduszy związki zawodowe 
państw komunistycznych. Cała sala 

. wybuchnęła śmiechem. “Mamy na­
dzieję, że zachodnie związki będą nas 
nadal wspierać finansowo” — zakoń­
czył Wałęsa.
Walka o “Rząd Dusz”

Podczas spotkania z wicepremierem 
Mieczysławem Jagielskim Wałęsa 
złożył skargę, że oficjalne środki ma­
sowego przekazu ignorują działalność 
wolnych związkowców. Nazajutrz w 
dzienniku “Życie Warszawy” ukazało 
się pierwsze doniesienie, świadczące, 
że między skompromitowanymi w 
oczach społeczeństwa starymi związ­
kami zawodowymi a nowymi toczy się 
walka o “rząd dusz”.

“Życie Warszawy” zacytowało wy­
powiedzi członków grupy “Solidar­
ność”, że odrzucają oni reformy zapo­
wiedziane przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych, jako nie­
istotne, Coraz częściej rozbrzmiewają 
opinie, że niektóre związki wypisują 
się en bloc z CRZZ, aby zinfiltrować 
wolne związki.

“Zauważyliśmy ostatnio, że rady 
starych związków zawodowych zaczy­
nają nazywać siebie niezależnymi... 
Jest to czynione na rozkaz władz 
wyższych, a nie drogą demokratycz-

Mieczysław Fogg i Jan Pietrzak 
w Rewii “Nasza Jest Moc”

na krajową rzeczywistość jest szcze­
gólnie interesujące.

Duszą każdego wieczoru jest właś­
nie Jan Pietrzak, konferansjer, mono- 
logista, piosenkarz i autor większości 
tekstów.

Twórczość Jana Pietrzaka, która ze 
względu na satyryczny charakter nie­
zbyt chętnie rozpowszechniania jest 
przez mass-media, popularna jest 
głównie dzięki prywatnym taśmom na 
jego klubowy ch spotkaniach i w kaba­
recie “Pod Egidą”.

Ten artystyczny zespół wystąpi w 
Lane Tech. High School Auditiorium, 
Western Ave. i Addison Str., w Chicago 
w sobotę, 11-go października, o godż.

JAN PIETRZAK
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­

szy poniedziałek miesiąca w sali Ju. 
Słowackiego, 1700 West 48-ma ulica, 
o godzinie 7:30 wieczorem.

2— Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz. 
7-ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Grupa 1400 ZNP, 
w 3 poniedziałek miesiąca, w sali 
dolnej S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 
O-ej wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i S. Pulaski Rd. o godzinie 
5-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNP w każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Klub Kujawiaków na południowej 
stronie miasta zawiadamia, że insta­
lacja połączona z kolacją i zabawą, 
odbędzie się w sobotę, 11 październi­
ka, w sali Rainbow Gardens, 1425- 
W. 51-sza ul. Początek o 6;30 wiecz. 
Kolacja będzie podana o 7:30. Gra 
orkiestra “Granada”.

Zarząd serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków z rodzinami oraz całą 
Polonię.

Miesięczne zebranie Klubu odbę­
dzie się we wtorek, 14 października, 
o 7:30 wiecz., również w sali Rain-

6— -Biała Róża, Grupa 2326 ZNP. 
Każda 3 środa miesiąca w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
5700 S. Kedzie Ave., o godzinie 7 
wieczorem.

7— Tow. Wisła, Grupa 1919 ZNP, 
2-ga niedziela miesiąca w slai Plac. 
14 SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 
2-ej po południu.

8— Tow. Millenium, Grupa 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i S. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Grupa 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i S. Wood ulica, 
o godzinie 2-ej po południu.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
577 ZNP, w 4-tą niedzielę mieś, w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po poi. 

bow Gardens. — St. Kwartnik, prez.; 
L. Siorek, sekr. prot.

Klub Syrena — powakacyjne ze­
branie odbędzie się 7 października, o 
7:30 wiecz., w sali Polonia Grove, 
4604 S. Archer Ave. Zebranie insta­
lacyjne Klubu odbędzie się w niedzie­
lę, 9 listopada, od 12 do 6 wiecz., 
również w sali Polonia Grove. Po re­
zerwacje miejsc prosimy telefono­
wać: 735-1279 lub 434-1819. - Cz. Le­
wandowski, prez.; R. Ważny, sekr. 
prot.

Diamentowy Jubileusz 
Św. Jana Berchmans

W dniu 11-go października 1980 r. 
parafia św. Jana Berchmans będzie 
obchodziła swój radosny Diamentowy 
Jubileusz, czyli 75-lecie swego istnie­
nia. Uroczystą Mszę św. odprawi pro­
boszcz parafii ks. Szatkowski w asy­
ście ks. Geralda Mannesa Landmes- 
sera, O.P., który wygłosi okoliczno­
ściowe kazanie.

Na uroczystość przybędzie ks. Bi­
skup Alfred L. Abramowicz, który 
będzie przewodniczył uroczystości 
liturgicznej. Msza św. rozpocznie się 
w kościele parafialnym o godzinie 
5-ej po południu. Odpowiednią muzy­
kę i pieśni religijne wybrał i fachowo

przygotował p. Tadeusz Kawa, prze­
wodniczący parafialnego Komitetu 
Liturgicznego.

Po nabożeństwie odbędzie się przy­
jęcie w sali parafialnej, przygotowa­
ne przez parafialne “Tabernacle So­
ciety.”

Diamentowy Jubileusz parafii, każ­
dy parafianin może przeżywać tylko 
raz w życiu! Dlatego zarówno na uro­
czyste nabożeństwo, jak i na przyjęcie 
z tej rzadkiej okazji, uprzejmie za­
praszają wszystkich swoich sąsiadów 
i przyjaciół z Polonii chicagoskiej — 
Księża, Siostry i parafianie z Parafii- 
Jubilatki.

Komitet Ochrony Pomnika Kopernika
W dniu 24 września odbyło się nad­

zwyczajne zebranie Komitetu Ochro­
ny Pomnika Kopernika w związku 
ze skradzionym globusem z ręki Ko­
pernika przez wandalów. Zebranie 
miało na celu jak najszybszą rekon­
strukcję skradzionych części. Kra­
dzież została spostrzeżona w lipcu 
i dr Rytel, jako inicjator i wyko-

Zebranie Klubu 
Par. Siedliska

Posiedzenie Klubu Parafii Siedliska 
odbędzie się w niedzielę, 5 paździer­
nika, o 2:30 po poł., w sali Sikory, 
4758 S. Marshfield Ave. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie z 
uwagi na ważność omawianych spraw. 
— K. Madej, prez.; M. Wrona, sekr. 
prot.

Klub Parafii 
Mikluszowice

Zawiadamiamy, że w niedzielę, 5 
października o godz. 2 po poł. w sali 
Słowika, 3210 N. Milwaukee Ave. Klub 
Parafii Mikluszowice urządza zabawę 
towarzyską. Piękne nagrody, wiele 
niespodzianek, kawa i ciasta.

A. Marzec—prezes 
L. Gibuła—sekr. prot.

nawca budowy pomnika oraz jako 
przewodniczący Komitetu Ochrony 
Pomnika, został natychmiast o wy­
padku powiadomiony. Przebywał on 
w tym czasie w Warszawie i dobrze 
się złożyło, bo natychmiast rozpoczął 
akcję. Zawiadomił artystę rzeźbiarza 
Koniuszego, który, jak wiadomo, robił 
odlew pomnika Kopernika dla Chica­
go. Zrobiono odpowiednie fotografie 
i plany, które przywiózł dr Rytel do 
Chicago.

W zebraniu brali udział: dr Cham­
berlain, dyrektor planetarium, dr Ry­
tel, przewodniczący Komitetu, Mr. 
& Mrs. Webster, kustosze planeta­
rium, p. Marwuart i dr Cebulski.

W czasie dyskusji okazało się, że 
wykonanie tego globusu w Warszawie 
przez pana Koniuszego będzie naj­
tańsze i będzie kosztować tylko 850 
dolarów, podczas gdy wykonanie tego 
w Chicago kosztowałoby kilka tysię­
cy dolarów.

Zadatek został już wysłany, globus 
będzie wykonany z mosiądzu i dostar­
czony do Chicago.

Dr Chamberlain podziękował Komi­
tetowi za zajęcie się tą sprawą, a 
szczególnie dr. Rytlowi jako twórcy 
pomnika, który jest prawdziwą ozdo­
bą Chicago.

Ostatni Wieczór w Kinie Milford
“Hubal” - 6:30 i 9:25; “Pasażerka” - 8:15

• <
'te' - 
‘ > te 
fi T'"'

Pierwszy partyzant i ostatni dowód­
ca, major Henryk Dobrzański w filmie 
“HUBAL” całą Polskę chwycił za ser­
ce, a w komendzie wroga jest znany 
jako “wściekły major”.

Od czasu Trylogii — nie mieliśmy 
tego typu bohaterów!

Film “Hubal” ma napisy angielskie, 
należy zaprosić przyjaciół innych 
narodowści, dziś o 6:30 i po raz ostatni 
o 9:25 wieczorem.

Drugą atrakcją jest niedokończony 
film “Pasażerka” Andrzeja Munka. 
Po raz pierwszy w Chicago choć dwa­
dzieścia lat temu był nagrodzony w 
San Francisco. Czy możecie sobie 
wyobrazić spotkanie więźniarki z 
Oświęcimia ze strażniczką-nazistką. 
Film “Pasażerka” polecamy tylko 
dla ludzi o silnych nerwach, dziś po 
raz ostatni o 8:15 wieczorem w kinie 
Milford.

Co Słychać 
Wśród Podhalan
W Pierwszą Rocznicę

W niedzielę 5 października mija 
pierwsza rocznica historycznego 
wydarzenia — pobytu Ojca Świętego 
Jana Pawła II w Chicago i odprawie­
nie uroczystego nabożeństwa dla Po­
lonii w parafii Świętych Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników. Rocznica ta 
będzie szczególnym wydarzeniem i z 
tej okazji Jego Esk. Ks. Biskup Alfred 
Abramowicz zaprasza Podhalan w 
strojach regionalnych na uroczyste 
nabożeństwo w tę niedzielę, 5 paź­
dziernika, które odbędzie się przy 
ołtarzu polowym na parkingu para­
fialnym Sw. Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników, 43-cia i Richmond Str., 
o godzinie 12:00 w południe. Jak infor­
muje prezes Józef Gil — zbiórka 
nastąpi przed kościołem, o godz. 11:30 
skąd wyruszy procesja do ołtarza na 
parkingu. Zachęcamy dzieci, mło­
dzież i dorosłych do udziału w tej 
uroczystości.

50-lecie Kola 3 Morskie Oko
Bardzo ważnym wydarzeniem dla 

Koła 3 Morskie Oko jest złota rocznica 
jego istnienia i działalności dla spra­
wy podhalańskiej w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej. Uroczys­
tości związane ze złotym jubileuszem 
odbędą się w niedzielę, 19 październi­
ka, na które złożą się: dziękczynne 
nabożeństwo w kościele św. Salomei, 
11830 South Indiana Ave., o godz. 9:30 
rano oraz bankiet w sali Stevens 
Lounge, 13200 Baltimore Ave., o godz. 
4:00 po południu. W dalszym ciągu 
przyjmowane są rezerwacje na ban­
kiet, które należy kierować telefonicz­
nie: 425-4262, lub 735-2702. Zarząd Koła 
z prezesem Janem Pankiem zwraca 
się do wszystkich członków Związku 
Podhalan o udział w nabożeństwie w 
strojach góralskich oraz wcześniejsze 
zgłoszenie rezerwacji.

Zabawy Jesienne
W tę sobotę, 4 października, Koło 21 

Czarny Dunajec organizuje zabawę 
jesienną w sali Domu Podhalan, 3035 
West 51st Street. Początek zabawy o 
godzinie 8:00 wieczorem przy orkie­
strze “Słowianie”. Komitet organiza­
cyjny z wiceprezesem Janem Kanto­
rem zapewnia gości o odpowiednim

W Rocznicę Pobytu Papieża 
Jana Pawła II w Chicago

Z okazji pierszej rocznicy wizyty 
Ojca Świętego Jana Pawła II w Chi­
cago, w niedzielę, 5-go października 
w Kościele Najświętszego Serca Pana 
Jezusa, 46-sta i So. Wolcott Ave., o 
godzinie 2 po poł. OO. Karmelici 
odprawią Mszę św. w intencji Ojca 
Świętego Jana Pawła II. Zapraszamy 
całą Polonię na tę Mszę św., wznosić 
modły do Naszego Ojca Niebios i pro­
sić Go o dalszą opiekę. Prosimy 
organizacje aby przybyły w mundu­
rach ze sztandarami. Po Mszy św., o 
godz. 4 po poł. w “Paradise Banquet 
Hall”, 48 So. ul. odbędzie się Bankiet, 
podczas którego będą wręczane błogo­
sławieństwa Ojca św. Jana Pawła II.

Po bankiecie i programie zabawa 
taneczna przy orkiestrze Steve Adam­
czyka, po $10.00 od osoby. Rezerwacja 
tel HE4-5213 lub Ar6-9603.

Ponad Atlantykiem 
—Na Skrzydle 

Samolotu
Reykjavik, Islandia. (UPI) — Ja­

romir Wagner przybył do Islandii 
— modląc się i stojąc (w dosłownym 
tego słowa znaczeniu) na skrzydle 
swego samolotu. Podróż powietrzna 
nad Atlantykiem trwała 6 godzin.

“Podejmowanie ryzyka stanowi po 
prostu moją pasję” — oświadczył 
41-letni poszukiwacz przygód, z pocho­
dzenia Czech. Wagner jest w trakcie 
podróży przez Atlantyk. Zamierza 
przelecieć on nad oceanem stojąc 
na skrzydle samolotu. Reykjavik sta­
nowi trzecie miejsce postoju w jego 
podróży.

Wagner utrzymuje się na powierz­
chni skrzydła przy pomocy przytło­
czonych pasów, przytrzymując się 
jednocześnie sterów. Wyruszył on z 
Wysp Farce na pokładzie swego 2- 
motorowego samolotu islandzkiego 
typu De Havilland.

Zamieszkały w mieście Geissen, 
NRF, Wagner spędził noc w stolicy 
Islandii, przygotowując się do najbar­
dziej mroźnego odcinka swej podró­
ży, tj. lotu nad Grenlandią.

Następnie poleci on do Kanady, 
skąd uda się do Nowego Yorku. Je­
śli eksperyment jego okaże się pomy­
ślny, wówczas będzie on uważany 
za pierwszego człowieka, który prze­
kroczył Atlantyk na skrzydle samo­
lotu.

Zebranie Grupy 1532 ZNP Zabawa Okr. 13-go ZNP

przygotowaniu strony kulinarnej, jak 
też przyjemnej atmosferze wieczoru. 
Zapraszamy wszystkich członków z 
rodzinami, Podhalan i sympatyków.

Dr Andrzej Ciszek — prezes
Koło 8 im. Gen. Andrzeja Galicy 

zaprasza na zabawę jesienną w sobotę 
11 października w Domu Podhalan. 
Zabawa rozpocznie się o godz. 8:00 
wieczorem. Prezes Mieczysław Mro­
żek wraz z całym zarządem prosi o 
zarezerwowanie sobie tego wieczoru 
i wzięcie udziału w dorocznym balu 
Koła.

Kolo 35 Maruszyna organizuje 
imprezę związaną z poświęceniem fla­
gi, w sobotę, 18 października, w Domu 
Podhalan. Uroczystość rozpocznie się 
o godz. 6:00 wieczorem ceremonią 
poświęcenia flagi, po czym odbędzie 
się zabawa teneczna. Prezes Wojciech 
Gibała i cały zarząd liczą na ogólne 
poparcie imprezy ze strony wszyst­
kich Kół Związku Podhalan.

Posiedzenie
Zarząd Koła 32 Spytkowice zawia­

damia swoich członków, że posiedze­
nie powakacyjne odbędzie się w tę 
niedzielę, 5 października, o godz. 2:00 
po poł. w Domu Podhalan, 3035 West 
51st Street. Wiele ważnych spraw 
zobowiązuje wszystkich członków do 
stuprocentowej obecności.

Andrzej Mach — prezes 
Biblioteka

W domu Związku Podhalan mieści 
się bogata biblioteka, zawierająca 
księgozbiór o różnej tematyce. Pro­
simy o korzystanie z tego rodzaju 
placówki kulturalnej. Biblioteka czyn­
na jest w każdą niedzielę od godziny 
2:00 do 4:00 po poł., gdzie urzęduje 
doświadczony bibliotekarz Joachim 
Bryja. Pomoże każdemu wybrać ksią­
żkę stosownie do zainteresowań.

JANINA DUDA
■ is

Klub Przyjaciół Żabna
Klub przyjaciół Żabna uprzejmie 

zaprasza członków Klubu do wzięcia 
udziału w zebraniu, które odbędzie 
się w niedzielę 5 października o 3 po 
poł., w sali PLAV, 3024 N. Laramie Ąve.

Kazimierz Matug — prezes 
Józefa Latocha —dekr. g

Posiedzenie Klubu 
Pań Chicago

Zebranie Klubu Pań — Chicago Gr. 
2582 odbędzie się we wtorek, 7 pa­
ździernika, o 7:30 wiecz., w Coperni­
cus Center, 3160 N. Milwaukee Ave. 
Na zebraniu poruszona będzie sprawa 
Travel Accident Insurance. Prosimy 
wszystkie członkinie o przybycie. — 
W. Węglarz, prez.; M. Dylong, sekr.

Zebranie Klubu 
Parafii Nockowa

Klub parafii Nockowa serdecznie 
zaprasza członków wraz z rodzinami 
oraz przyjaciół na zabawę, która od­
będzie się w sobotę, 4 października, 
o 8 wiecz., w Lusaka Mission, 6965 
W. Belmont Ave. Wstęp $4. Gra or­
kiestra “Nova”. — J. Kocoń, prez.; 
J. Gałaszewski, sekr.

Nadzwyczajne Walne Zebranie
SPK Koła Nr 31

Zarząd SPK Nr 31 przypomina człon­
kom, że nadzwyczajne walne zebranie 
odbędzie się w dniu 5 października, 
o godzinie 2:30 w pierwszym termi­
nie, 2:45 w drugim, w domu własnym, 
3242 N. Pulaski Rd.

Obok spraw formalno bieżących, 
będą zrefefowane sprawy ogólne i na 
pewno oczekiwać można interesują­
cej dyskusji.

Zarząd apeluje do członków o liczne 
przybycie. — Zarząd.

Cook County Circuit Court Clerk

Re-elect

Finley

HE RUNS THE COURTS 
LIKE A BUSINESS
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Zarząd Grupy 1532 ZNP zawiada­
mia, że w dniu 3 października b.r. o 
godzinie 7:30 wiecz. w sali Placówki 
90 SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. 
odbędzie się miesięczne posiedzenie 
grupy. Ze względu na ważność spraw 
prosimy członków o liczne przybycie.

St. Scibło—prezes
T. Czarnecki — serk. prot.

Tow. Koło Wolności
Grupa 1084 ZNP

Posiedzenie Tow. Koło Woności, Gr. 
1084 ZNP odbędzie się w niedzielę 5 
października o godz. 2 po poł. w sali 
Domu Weteranów pnr. 6005 W. Irving 
Park Rd. Wobec nagromadzonych 
spraw, które powinny być załatwione 
na tym posiedzeniu, prosimy o punk­
tualne przybycie.

Jan Brzeźiński—prezes 
Józef Żukowski — sekr. prot.

Tow. Obrona Polski
Grupa 712 ZNP

Zebranie Tow. Obrona Polski, Gru­
pa 712 ZNP, odbędzie się we wtorek, 
7 października, o 7 wiecz., w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Wszyscy członkowie są proszeni o 
wzięcie udziału w zebraniu. — E. Gry- 
sztar, prez.; J. Armatys, sekr.

Tow. Ratunkowe Borzęcin
Zebranie Tow. Rat. Borzęcin odbę­

dzie się w niedzielę, 5 października o 
godz. 3 po poł. w sali SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd. Prosimy o punktual­
ne przybycie wszystkich członków.

D. Staśko — sekr. prot.

Ślub
Działacza Harcerskiego 

i b. Żołnierza AK
W sobotę, 27 września, odbył się 

w kościele Sw. Franciszka z Asyżu 
ślub harcmistrza inż. Bogusława Usta- 
borowicza z panią mgr. Heleną Dur-

Okręg 13 ZNP urządza zabawę 
towarzyską Okręgu 13 połączonego z 
Wydziałem Kobiet Okręgu 13-go ZNP. 
Dochód na pracę w Okręgu i Wydziału 
Kobiet. Zabawa odbędzie się 5-go paź­
dziernika, o godz. 2 po poł. w Lusaka 
Mission, 6965 w. Belmont Ave. Wstęp 
$5 z konsumpcją. Różne fanty oraz 
muzyka do zabawy.

Józef Sikora—komisarz 
dr Edward C. Różański—sekr. 
Kazimiera Pytel—komisarka 
Eleonora Tragarz—serk.

Zebranie
Grupy 1972 ZNP

Tow. Kopiec Piłsudskiego, Grupa 
1972 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków, że zebranie odbędzie się w 
niedzielę, Dnia 5 października, o 2 
po poł., w sali 4512 S. Marshfield 
ul.
Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od 1 po poł.

Ze względu na ważne sprawy do 
załatwienia prosimy o liczne przyby­
cie.

Za zarząd: — Mieczysław Nowotar­
ski, prezez; Andrzej Sławiński, sekr. 
prot.

Tow. Gwiazda Wolności 
, Grupa 1820 ZNP

Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 
ZNP zawiadamia, że regularne, mie­
sięczne posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, 5 października, w sali Ba­
gatela, 1122 N. Milwaukee.

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o liczne przybycie, ponie­
waż mamy ważne sprawy do załat­
wienia.

Jednocześnie podajemy do wiado­
mości, że nasz Jesienny Bal odbędzie 
się w sobotę, 18 października, w sali 
SPK, 3242 N. Pulaski Rd.

Za Zarząd: — Józef M. Rutkowski, 
sekr. prot.

Zebranie Gminy 143 ZNP

863-2523

SLIZ’S

Pierwsze, powakacyjne posiedzenie 
Gminy 143 ZNP odbędzie się w po­
niedziałek, 6 października, w sali po­
siedzeń J. Słowackiego, 1700 W. 48-ma 
ul., o godz. 7:30 wieczorem.

Apelujemy do delegatów i delegatek 
o liczne przybycie, bo jest wiele 
ważnych spraw do omówienia. — Ed­
ward Bodnicki, prezes; Roman Kol- 
packi, serk.

Zabawa Jesienna 
Szkoły im. E. Plater

Uczniowie, nauczyciele i Komitet 
Rodzicielski Polskiej Szkoły im. Emi­
lii Plater w Mt. Prospect serdecznie 
zapraszają przyjaciół i całą Polonię 
na Zabawę Jesienną jaka odbędzie się 
w sobotę, 4 października w sali balo­
wej Holiday Inn, 1000 Busse Rd., w 
Elk Grove.

Początek o godz. 8 wiecz. Gra orkie­
stra “Casanova.” Bar i bufet świetnie 
zaopatrzony. Wstęp — $9. Całkowity 
dochód przeznaczony na potrzeby 
szkoły. Po rezerwacje prosimy telefo­
nować pod nr 564-2914.

AUDYTORIUM JANA PAWŁA II
W POLSKIM KATOLICKIM CENTRUM KULTURY 00 WYNAJĘCIA 

NA PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE, ZABAWY, WESELA
I INNE IMPREZY. — Sale do wynajęcia na zebrania organizacji.

BARDZO NISKIE CENY.
ADRES: 1309-15 N. Ashland Ave. Tel.: 276-7171 lub 278-3619

PZZZ w Ameryce urządza z okazji 
25-tej rocznicy istnienia na terenie 
Stanów Zjednoczonych w niedzielę, 12 
października Uroczysty Obiad, na 
program którego złożą się: Msza św. 
o godz. 9:30 w kościele św. Jacka oraz 
Jubileuszowy Poranek w sali Polish 
American Council, 2905 N. Milwaukee 
Ave. o godz. 11 (po Mszy św.) z wys­
tępami artystycznymi, po których 
podana będzie kawa i ciasta własnego 
wyrobu.

Zarząd Główny Polskiego Związku 
Ziem Zachodnich w Ameryce zapra­
sza serdecznie całą Polonię.
Za Zarząd Główny: Halina Rybińska

Zabawa Klubu Łęczan
Klub Łęczan urządza zabawę tane­

czną w sobotę, 4 października o godz. 
8 wiecz. w sali “Stardust” 5688 N. 
Milwaukee Ave. Do tańca gra orkies­
tra “Muza”. Zapraszamy serdecznie 
wszystkich Łęczan i całą Polonię.

M. Bandur—przew. 
St. Kozioł—prez. 
T. Golenia—serk. prot.

bak.
Nabożeństwo odprawił i ceremonii 

ślubnych dopełnił ks. Zbigniew Gó­
recki.

Bezpośrednio po ceremonii ślubnej 
Państwo Młodzi podejmowali grono 
najbliższych znajomych w restauracji 
“Red Star”.

Młodej Parze życzymy wiele lat 
szczęścia. Ad multos annos!

25-lecie Polskiego Zw. 
Ziem Zachodnich

UBEZPIECZENIA 
SAMOCHODOWE ■ 
MA ŻYCIE 

OD OGNIA
DZWON PO POLSKU 
LUB ANGIELSKU:

Stefańczyk Robt.
486-0443

3908W.DIVERSEY

KOUBA’S
Domowej Roboty ‘ ‘Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)

DELICATESSENS
Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 

ismakołyki •

DWA SKLEPY:
3116 W. 43rd STREET 523-9533

229-1138
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Irak Zwycięża

Braki w Zakresie Obrony

Zatruwanie Kraju

i przywódcy jego rewolucji wykazują podobny 
upór jak w sprawie amerykańskich zakładni­
ków. Być może, że wbrew logice będą oni kon­
tynuowali walkę “do końca”, jak zapowiedział 
Khomeini.

Irak osiągnął swój cel. Jego wojska opano­
wały drogę wodną Shatt Al-Arab, która była 
powodem rozpoczęcia przez Irak wojny. W do­
datku Irak opanował znaczną część prowincji 
Khuzistan, pozbawiając Iran głównego źródła 
dochodu, jakim była ropa naftowa. Prowincja 
ta jest atutem w ręku prez. Husseina. Na pewno 
nie odda jej bez spełnienia przez Iran jego 
żądań.

Co się stało z potężną armią, stworzoną z po­
mocą Stanów Zjednoczonych przez b. szacha 
Reza Pahlavi? Spotkał ją podobny cios jak 
armię sowiecką po czystkach Stalina tuż przed 
Drugą Wojną Światową. Eksperci wojskowi 
na Zachodzie twierdzą, że 60 proc, irańskich sił 
zbrojnych zostało zniszczonych. Wielu zdol­
nych generałów i różnych stopni oficerów 
zostało rozstrzelanych, wielu zbiegło za granicę. 
Siły zbrojne nie posiadają dostatecznych zapa­
sów części, ponieważ po uwięzieniu personelu 
ambasady przez muzułmańskich fanatyków, 
Stany Zjednoczone zerwały wszelkie stosunki 
z Iranem.

Koła dyplomatyczne obawiają się, że mimo 
klęsk, fanatycy irańscy będą kontynuowali 
walkę. Irak nie jest w stanie zająć całego Iranu 
ponieważ nie posiada dostatecznie dużej armii 
i środków. Przed rewolucją Khomeiniego siły 
irańskie nie miały sobie równych na Bliskim 
Wschodzie. Mogła się z nimi zmierzyć tylko 
armia Izraela. Irak zawdzięcza swoje zwycię­
stwa nie tyle własnej potędze, co zniszczeniu 
sił zbrojnych Iranu przez fanatyków Khomei­
niego.

Izbowy Podkomitet dla Spraw Naturalnego 
Otoczenia, Energii i Źródeł Surowcowych po­
stąpił słusznie, podając do wiadomości publicz­
nej szczegóły raportu, jaki został opracowany 
na temat zatruwania wód gruntowych przez 
odpadki chemiczne. Według raportu, w 35 sta­
nach w ponad 250 miejscach istnieją sytuacje, 
zagrażające zbiornikom wód gruntowych, wy­
korzystywanych na użytek ludzi. Publiczne 
ujawnienie szczegółów raportu ma na celu, jak 
powiedział przewodniczący Podkomitetu, kongr. 
Toby Moffett (D) z Conn., wskazanie zaintere­
sowanym władzom federalnym i stanowym ko­
nieczności podjęcia zabiegów na rzecz uchro­
nienia wód gruntowych przed zatruciami przez 
wprowadzenie odpowiednich przepisów praw­
nych.

Obecna sytuacja na terenach, gdzie znajdują 
się nagromadzone od lat odpadki chemiczne, 
wskazuje, że przy każdym deszczu odpadki 
chemiczne przenikają w okoliczne tereny, zbli­
żając się do wód gruntowych, które są wy­
pompowywane na użytek ludzi. I chociaż raport 
Podkomitetu wylicza jedynie ponad 250 miejsc, 
w których istnieje potencjalne niebezpieczeń­
stwo zatruwania wód gruntowych, to jednak 
z ustaleń raportu wynika, że miejsc takich jest 
znacznie więcej, bo blisko ponad 2,000. W miej­
scach tych zagrożenie występuje w różnym 
nasileniu. Konkretne podanie w raporcie tylko 
ponad 250 miejsc zagrożenia wód gruntowych

Dziennik “New York Times” opublikował 
serię obszernych relacji na temat braków w za­
kresie naszej obrony. Czytało się tę serię z wzra­
stającym z każdą relacją niepokojem, gdyż cho­
ciaż kraj wydaje w ostatnich latach ponad $150 
bilionów rocznie na obronę, to jednak nasze 
siły zbrojne nie są należycie przygotowane na 
wypadek wybuchu konfliktu zbrojnego na sze 
roką skalę. Wspomniany dziennik wysunął więc 
w konkluzji stwierdzenie: “Large parts of the 
armed forces are not ready to fight”.

Relacje NYT dotyczyły różnych dziedzin przy­
gotowania obronnego, wykazując dowodnie, że 
istnieją w tych dziedzinach braki, niedociągnię­
cia i zaniedbania zarówno w zakresie przygo­
towania do konfliktu konwencjonalnego, jak i 
w zakresie naszej gotowości do prowadzenia 
wojny przy zastosowaniu strategicznych broni 
atomowych.

Najbardziej zdumiewającym i niepokojącym 
ustaleniem w tych prasowych analizach sytuacji 
obronnej kraju były uzasadniane szeroką doku­
mentacją zarzuty, że w ostatnich latach zarów­
no administracje rządowe, jak i Kongres oraz 
Pentagon zawodziły “straszliwie” (horrible) w 
zakresie zarządzania siłami zbrojnymi oraz prze­
znaczanymi na obronę funduszami.

Na kłopoty z materiałem ludzkim, jaki jest 
do dyspozycji z ochotniczego zaciągu, zwracano

Po dziesięciu dniach walk widać wyraźnie, 
że Irak zwycięża w wojnie z Iranem, pisze 
koresp. UPI, Alvin Webb. Siły Iraku bez więk­
szych trudności opanowały drogę wodną Shatt 
Al-Arab, a na frontach południowym i środko­
wym znalazły się 65 mil w głębi Iranu, zajmu­
jąc znaczną część prowincji Khuzistan z boga­
tymi źródłami ropy naftowej.

Komunikaty irackie mówią o zniszczeniu 
200 irańskich samolotów (z 460). Zakładając, 
że jest to liczba przesadzona, zniszczenie około 
100 samolotów, byłoby wielkim sukcesem, pod­
ważającym zdolność Iranu do podjęcia zwy­
cięskiej ofensywy.

Irak był krajem trudnym dla dziennikarzy. 
Władze nie wpuszczały korespondentów zachod­
nich, a tym którym zezwolono na krótki pobyt, 
utrudniano pracę. Zwycięski Irak zmienił sto­
sunek do korespondentów. Upojony zwycię­
stwami rząd prez. Husseina zaprosił setki kores­
pondentów i fotografów, ułatwiając im pracę. 
Rząd chce, by zagraniczni korespondenci wi­
dzieli irackie flagi powiewające nad miastami 
irańskimi zajętymi przez wojska irackie. Często 
są to gruzy miast, zwęglone szczątki zbiorni­
ków na ropę, rury, zniszczone samoloty i czołgi 
irańskie. Korespondenci spotykają wielu irań­
skich żołnierzy — jeńców wojennych, idących 
z ramionami podniesionymi w górę pod strażą 
irackich wojskowych. Jeńcy idą lub stoją z opu­
szczonymi w dół głowami, odwracają twarze 
od kamer telewizyjnych i aparatów fotogra­
ficznych reporterów.

Co się dzieje po drugiej stronie frontu — nie 
wiadomo. Irańskie środki masowego przekazu 
podają w całości długie przemówienia Khomei­
niego i innych przywódców rewolucji, ale mało 
faktów. Mimo zwycięstw irackich, Iran nie 
zdradza ochoty do przerwania walk. Khomeini

Dziennik Związkowy
(USPS163-400)

Rocznie (1 yr.)
Półrocz. (6mos.)
Kwartał. (3mos.)

tów zachodnich nie ulega wątpliwości, 
że bezpośrednio po ogłoszeniu przez 
MKS w Gdańsku 21 żądań — w kie­
rownictwie partii starły się dwie ten­
dencje.

Jedną reprezentowali zwolennicy 
ogłoszenia w Trójmieściu stanu oblę­
żenia i zastosowania siły, drugą ci, 
którzy uważali, że konflikt można 
rozwiązać tylko środkami polityczny­
mi. Czołowym przedstawicielem 
pierwszej grupy byli Jerzy Łukasze­
wicz i Jan Szydlak. Przeciwnikami 
zaś likwidowania strajków przemocą 
— Gierek i Kania. Przeciwko użyciu 
wojska wypowiedział się zdecydowa­
nie gen. Jaruzelski a dowódca Mary­
narki Wojennej Jaszczyszyn odmó­
wił użycia marynarzy do wyładowa­
nia statków zablokowanych w porcie 
przez strajk stoczniowców. Nie trudno 
odgadnąć iż Jaruzelski obawiał się po 
prostu, że użycie wojska przeciwko 
robotnikom może łatwo doprowadzić 
do dezintegracji armii i przejścia na 
stronę robotników indywidualnych 
żołnierzy lub nawet całych oddzia­
łów. Admirał Jaszczyszyn musiał 
mieć podobne myśli.

Wiele zdawało się wskazywać, że po 
14 sierpnia w łonie Biura Politycz­
nego występowały poważne wahania. 
Świadczą o nich takie posunięcia jak 
przerwanie połączeń telefonicznych z 
Wybrzeżem, aresztowania wśród 
działaczy KOR-u, kilkudniowe ociąga­
nie się wysłannika KC Tadeusza Pyki 
z rozpoczęciem rozmów z MKS. Zmia­
na przyszła w dn. 24 sierpnia. Łuka­
szewicz, Szydlak, Wrzeszczak, Zanda- 
rowski zostali usunięci. Ich miejsca 
zajęli krytycy polityki gospodarczej 
Gierka i zwolennicy reformy gospo­
darczej Jagielski zastąpił Pykę i roz­
począł rozmowy w Gdańsku. W Szcze­
cinie prowadził je równolegle — 
Barcikowski.

Jeden z członków ekipy rządowej 
miał się wówczas wyrazić: można 
uczynić krok w tył, albo w prawo, 
ale nie możemy zrobić kroku w prze­
paść.

Właściwie zamiary kierownictwa 
ujawnił Stanisław Kania jeszcze 
przed usunięciem Gierka. Przema­
wiając na zamkniętym plenum Komi­
tetu Wojewódzkiego w Gdańsku 18 
sierpnia—Kania powiedział:

Dziś dominuje (w partii) trwoga, 
gorycz i refleksje, czołowe zakłady 
nie pracują, w stoczni Komuny (Pary­
skiej) dzieją się rzeczy, które trudno 
sobie wyobrazić. . . . Ciśnie się na 
usta, że to kontrrewolucja. . . . Wy­
daje się, że to, co tam się teraz 
dzieje przekracza dopuszczalną gra­
nicę. Byłoby jednak źle, gdyby wi­
dzieć w tym tylko działalność kontr­
rewolucyjną. Taka sytuacja istnieje 
również z powodu poparcia udziela­
nego przez setki stoczniowców. Wo­
bec tego wychodzimy z rozmowami i 
w tym kierunku dalej pójdziemy w 
celu izolowania awanturnika. Ich siła 
rośnie wtedy, gdy słabnie partia, gdy 
dochodzi do zerwania więzi ze społe­
czeństwem. ... Dziś najszerszą płasz­
czyzną porozumienia jest konieczność 
zachowania spokoju w kraju. To musi 
być hasło porozumienia. Jeżeli tej 
wartości nie uzyskamy, wszystko 
inne traci sens. Uczynić trzeba 
wszystko, żeby ten kryzys rozwiązać 
środkami politycznymi, bo nie ma 
innych środków.

Zamiary partii zarysowane zostały 
w tych kilku zdaniach w sposób jedno­
znaczny. Wpierw należy w drodze 
rokować doprowadzić do porozumie­
nia i położyć kres strajkom. W dru­
giej fazie — wbić klin między “awan­
turników i “Kontrrewolucjonistów” 
a masy robotnicze. W tym celu po­
trzebne jest “nawiązanie więzi z ma­
sami” a więc szereg ustępstw i ge­
stów o charakterze taktycznym. Do­
piero, gdy uda się to osiągnąć można 
będzie izolować i wyeliminować opo­
zycję i liderów robotniczych. Dalsze­
go ciągu można się łatwo domyśleć.

W łonie obecnej ekipy znajdują się 
niewątpliwie pragmatycy, przeko­
nani o konieczności reform gospodar­
czych w stylu węgierskim. Sprawą 
zasadniczą jest jednak istnienie za­
legalizowanych wolnych związków 
zawodowych. Tu właśnie Moskwa za­
kłada swoje veto. Różnica między 
Kremlem a Warszawą wydaje się 
sprowadzać do tego, że Rosjanie na­
ciskają na rozprawienie się z ele­
mentami “antysocjalistycznymi” już 
teraz podczas, gdy Kania traktuje 
powstające wolne związki zawodowe 
jako ustępstwo tymczasowe i taktycz­
ne, z którego będzie się można uwol­
nić środkami politycznymi na prze­
strzeni dłuższego czasu.

Z punktu widzenia partii preceden­
sem historycznym były Rady Robot­
nicze, powołane do życia pod naci- 

(Ciąg dalszy na str. 7-ej) -

Zwyciężyła solidarność. Reżym 
uznał, że rozlewającą się na cały 
kraj falę strajków trzeba zatrzymać 
za wszelką ceną zanim dojdzie do naj­
gorszego tj. strajku generalnego. 
Przyjęto więc cenę, której partia 
prawdopodobnie nie będzie miała 
czym zapłacić. Sam Koszt przyzna­
nych podwyżek wyniesie 90 miliar­
dów złotych, podwyżki emerytur (od 
1 stycznia 81 r.) pochłoną 20 mi­
liardów. Do tego dochodzi wzrost 
kosztów produkcji związanych ze 
skróceniem tygodnia pracy i zmianą 
systemu szycht w górnictwie. Jeśli 
jeszcze dodać straty wyrządzone 
przez strajk oraz skutki powodzi, któ­
re odbiły się fatalnie na zbiorach 
kartofli, siana i buraków cukrowych 
oraz deficyt bilansu płatniczego zmu­
szający do drakońskich ograniczeń 
importu — wydaje się, że kryzys, 
być może katastrofa gospodarcza sta­
je się nieunikniona. Zgadywanie czy 
dojdzie do niej za kilka miesięcy 
czy za pół roku mija się z celem. 
Zewnętrzna pomoc gospodarcza w po­
staci kredytów i dostaw może ją 
opóźnić lub złagodzić, lecz nie będzie 
w stanie całkowicie jej zapobiec.

Reżym stoi więc wobec pytania, 
od którego zależy nie tylko przyszłość 
kraju ale i własne losy ekipy rządzą­
cej. Jak uniknąć ponownego wybuchu 
strajku w skali o wiele większej niż 
ostatnia pod wpływem inflacyjnego 
wzrostu cen i pogarszających się wa­
runków aprowizacyjnych.

Odpowiedź na to pytanie może 
być tylko jedna. Robotnicy i społe­
czeństwo może jak nieraz bywało w 
przeszłości — zdobyć się na poświęce­
nia i jeszcze boleśniejsze zaciśnięcie 
pasa, ale tylko wtedy jeśli uwierzy, 
że te ofiary i wyrzeczenia nie zostaną 
zmarnowane, lecz są konieczne dla 
uratowania kraju i na dalszą metę 
rzeczywiście poprowadzą do popra­
wy. Przełomu tego nie może doko­
nać samo kierownictwo. Nie pomogą 
ani przemówienia przywódców ani 
bicie się w piersi przed widzami tele­
wizji ani obietnice poprawy. Zbyt 
wiele razy społeczeństwo zostało 
oszukane w przeszłości. Nieufność po­
sunięta jest tak daleko, że społeczeń­
stwo nie wierzy żadnym zapewnie­
niom. Nowy wybuch niezadowolenia 
powstrzymać mogą tylko te autory­
tety, którym robotnicy wierzą. A 
więc: wyłonione ostatnio kierowni­
ctwo wolnych związków zawodowych, 
Kościół i opozycja inteligencka. Tylko 
te trzy czynniki, występując zgodnie 
choć niekoniecznie wspólnie, mogą w 
razie oczekiwanego pogorszenia się 
sytuacji wywrzeć skuteczny wpływ 
hamujący i nie dopuścić do nowej 
fali strajków, które pogrążyłyby kraj 
w chaosie i sprowadziły sowieckie 
czołgi. Niezbędnym warunkiem takie­
go stanowiska jest rzetelne uiszcze­
nie ceny politycznej do której władze 
zobowiązały się w układach w Gdań­
sku i w Szczecinie. A więc przede 
wszystkim wprowadzenie w życie 
umowy o powstawaniu wolnych 
związków zawodowych.

W drugiej rundzie, która już się 
zaczęła dochodzi podobnie jak w 
pierwszej do nowej próby sił. Są w tej 
grze zaangażowane trzy elementy: 
Związek Sowiecki, reżym w Warsza­
wie i wreszcie robotnicy i ich sprzy­
mierzeńcy. Rozpatrzmy każdy z tych 
elementów z osobna.

Jak należało tego oczekiwać, mo- 
skwa uznała utworzenie wolnych 
związków zawodowych za naruszenie 
‘kierowniczej roli partii’ (czytaj: mo­
nopartii) a więc przekroczenie do­
puszczalnych granic. Sowiecka inter­
pretacja tego, co zaszło w Polsce 
jest jednoznaczna. Strajki — według 
“Prawdy” i “Izwiestii” są dziełem 
“elementów antysocjalistycznych,” 
wspieranych z zewnątrz przez “impe­
rialistów.”

Osiągnięte porozumienie jest w 
oczach Moskwy naruszeniem funda­
mentów “ustroju socjalistycznego.” 
Wiadomo co to oznacza. Z “kontr­
rewolucjonistami” nie rozmawia się i 
nie rokuje. Wobec “Elementów anty­
socjalistycznych stosuje się silę.

Wcale to nie oznacza, aby Rosja 
była gotowa interweniować wojsko­
wo dziś czy jutro. Polityczna cena 
inwazji byłaby dla Rosji bardzo wyso­
ka. Związek Sowiecki pragnąłby, aby 
przywróceniu status quo ante wy­
ręczył go reżym w Polsce. Zdaniem 
obserwatorów koncentracja wojsk 
sowieckich nad zachodnią i wschod­
nią granicą Polski może być nie tylko 
przygotowaniem się do najgorszej 
ewentualności na wypadek, gdyby nie 
udało się jej uniknąć, ale przede 
wszystkim ma być środkiem psycho­
logicznego nacisku na społeczeństwo 
i kierownictwo PZPR.

W świetle doniesień koresponden-

wyjaśnia się faktem, że w miejscach tych tru- 
jące chemikały zbliżyły się do obszarów wód 
gruntowych na odległość zaledwie jednej mili.

Z wykazu stanów wynika, że największe za­
grożenie występuje w stanie Florida, bo aż 
w 54 miejscach, co jest groźnym ostrzeżeniem 
dla ludności tego stanu, stale wzrastającej 
z racji przenoszenia się mieszkańców z innych 
stanów na teren “słonecznej Floridy”. Zagro­
żenie w ponad 20 miejscach występuje w South 
Carolina, Ohio i Pennsylvania, zaś w innych 
stanach w poniżej 20 czy też poniżej 10 miejsc. 
Ludność naszego stanu Illinois może odetchnąć 
spokojniej, gdyż w Illinois mamy tylko jedno 
miejsce odpadków chemicznych, w którym po­
tencjalnie występuje zagrożenie wód grunto­
wych.

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

$10.25 
6.75 
4.00

DingelliNafta
DZIENNIK POLSKI. (Detroit) - 

John D. Dingell jest dziś dziekanem 
delegacji kongresowej z Michigan, po 
rezygnacji C. Charles Diggsa, odbywa­
jącego karę więzienną za oszustwa na 
szkodę skarbu państwa. Dingell jest 
demokratą i uchodzi za liberała, ale 
jego liberalizm ostatnio jest nie tylko 
umiarkowany. Można powiedzieć, że 
kongresman z Trenton, reprezentujący 
16 dystrykt kongresowy należy do 
konserwatywnych demokratów.

Nie zawsze zgadzaliśmy się z Dingel- 
lem, specjalnie gdy chodzi o swobodę 
posiadania broni palnej, ale z drugiej 
strony uważamy, że jego stanowisko 
w sprawie ochrony otoczenia (przyro­
dy) oraz energetyki i obrony interesów 
przemysłu samochodowego jest do­
prawdy godne podziwu, bo jest kon­
sekwentne.

Przed kilku dniami Dingell, jako 
przewodniczący Podkomitetu dla 
Spraw Energetyki wystąpił z bardzo 
ostrą krytyką pod adresem Białego 
Domu za dopuszczenie do niskiego 
stanu naszych zapasów naftowych w 
planie strategicznym. Program Stra­
tegicznych Zapasów Naftowych zna­
lazł się w niebezpieczeństwie, ponie­
waż w ub. roku prez. Carter ugiął się 
pod presją Zachodnich Aliantów Euro­
pejskich, by nie kupować więcej nafty 
w krajach arabskich i nie przyczyniać 
się do podwyższania cen ropy nafto­
wej. Arabia Saudyjska miała zagrozić 
zmniejszeniem wydobywania nafty, 
gdyby Ameryka nie zmniejszyła swych 
zakupów.

Nasz Prezydent posłusznie zastoso­
wał się do tego, ale zapomniał, że Kon­
gres uchwalił, by codziennie kupowano 
100,000 beczek ropy i przechowywano 
ją jako zapas dla celów strategicznych, 
gdyby znów doszło do nagłego bojkotu 
arabskiego, jaki był zastosowany prze­
ciw nam w latach 1973-74. Okazało się, 
że w wypadku podobnej sytuacji, gdy­
by powstała obecnie, nasze zapasy 
nafty wystarczyłyby zaledwie na parę 
miesięcy i przemysł byłby kompletnie 
sparaliżowany.

Podkomitet Dingella postanowił 
przeprowadzić przesłuchania, bo rząd 
wyraźnie zignorował nie tylko nakaz 
Kongresu ale też potrzeby obronne 
kraju, Doszło do tego, że członkowie 
Kongresu zażądali spełnienia warun­
ków, mówiących, by dziennie zakupo- 
wać 100,000 beczek nafty do zapasów 
strategicznych.

Postępowanie Cartera rozgniewało 
tak demokratów jak i republikanów, 
którzy chcą przeprowadzić ustawę o 
specjalnej, osobnej i niezależnej agen­
cji, której zadaniem byłoby dopilno­
wanie strategicznych zapasów nafto-) 
wych. Dingell i inni mówią, że stan 
zapasu i spadł do poziomu, na którym 
nie można byłoby podjąć większej 
operacji wojskowej, gdyby zaszła po­
trzeba. Niektórzy uważają, że ujawnie­
nie takiego stanu naszych zapasów 
jest bardzo niebezpieczne i może nie­
przyjaznych nam skłonić do pewnego 
ryzyka w nadziei zadania nam klęski.

Dingell i inni widzą jeszcze większe 
niebezpieczeństwo, jeżeli zapasy te 
nie zostaną uzupełnione jak najszyb­
ciej. Obecnie jest nadmiar nafty na 
rynkach światowych i należy kupować 
jak najwięcej, ponieważ ceny i tak 
wzrosną a inflacja dokona swej szko­
dy. Dingell i jego koledzy-kongresma- 
ni nie zmuszają rządu do kupowania 
od krajów zagranicznych. Rząd może 
zakupić z krajowej produkcji, której 
ceny są znacznie niższe dla państwa 
niż dla prywatnego klienta. Chodzi o 
to, że Carter nie ma żadnego uspra­
wiedliwienia w zaprzestaniu groma­
dzenia zapasów. Nie powinniśmy ogra­
biać waszej obrony dla zaspokojenia 
krótkowzrocznych życzeń Europej­
czyków.

Rzecznik Departamentu Energii 
przyrzekł, że do końca listopada dzien­
ny zakup powinien wynosić już 100,000 
beczek, ale jeden z kongresmanów 
proponuje dzienne zakupy w wysoko­
ści 300,000 beczek, by zapas biliona 
beczek osiągnąć do 1987 roku. Kon­
gresman Dingell oświadczył, że uczyni 
wszystko, by tego dokonać.

Dziwić się należy, że prez. Carter od 
ubiegłego roku nie zrobił nic w tej 
sprawie i dopiero dochodzenia kongre­
sowe wykazały do jakiego stopnia 
doszło zaniedbanie w tak ważnej dzie­
dzinie. Zdawało się, że bojkot arabski 
sprzed siedmiu laty a następnie kom­
pletne odcięcie nafty irańskiej powinny 
były zwiększyć naszą czujność i ostroż­
ność.

Pochwalamy inicjatywę i spostrze­
gawczość podkomitetu kongresmana 
Johna Dingella.

uwagę już od dawna. Koncepcja opierania się 
na ochotnikach poważnie zawiodła. Prócz tego 
wprowadzanie nowych broni nie rozwiązuje 
sprawy, gdyż brak jest części zapasowych oraz 
odpowiednio wyszkolonego, fachowego perso­
nelu dla obsługi tych broni, aby mogły być 
skutecznie użyte. Samoloty muszą pozostawać 
na lotniskach z racji braku obsługi technicz­
nej. Okręty wojenne nie mają pełnych stanów 
załóg. Armia odczuwa brak amunicji dla szko­
lenia personelu, obsługującego broń maszyno­
wą. Sześć z 10-ciu dywizji Armii, jakie znajdują 
się w kraju, nie było gotowych do akcji w gru­
dniu ub. roku. Jedna trzecia, a może nawet 
dwie trzecie samolotów bojowych nie jest zdol­
nych do natychmiastowego użycia.

Poszukiwanie odpowiedzialnych za ten groźny 
stan rzeczy nie prowadzi do niczego, choć należy 
stwierdzić, że winę ponoszą wszystkie bez wy­
jątku czynniki, wojskowe i cywilne, zajmujące 
się zagadnieniami obrony kraju. To też jest czas 
najwyższy, aby administracja rządowa wycią­
gnęła wnioski z istniejącej sytuacji, a to tym 
bardziej, że przecież w światowej skali nara­
stają problemy, które ściśle wiążą się z intere­
sami Stanów Zjednoczonych. Na straży tych 
interesów stoją nasze siły zbrojne, ale ich stan 
nasuwa obawy, czy będą one zdolne, w wypadku 
nagłej potrzeby, wypełnić swoje zadanie.
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Jan Nowak-Jeziorański

Polska Przed Drugą Rundą

To i Owo
Urządzenie kontrolne TV z 83 aparatami 

kontroluje ruch w długim na 10 km tunelu St. 
Gotthard w Alpach. 5 września został otwarty 
ten najdłuższy tunel na świecie.

Jak donosi AEGTELEFUNKEN, zamontowa­
ne urządzenia na trasie donoszą stacji kontrol­
nej o jakimkolwiek zakłóceniu ruchu i włączają 
automatyczne aparaty TV na odpowiednim 
odcinku na ekran centrali.

Po jedenastu latach budowy, łączy tunel szwaj­
carską miejscowość Goeschenen z włoską Airolo.
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Ostoi Narodu Polskiego

Wheels SAC
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Jak wyglądałyby stosunki w Polsce, 
gdyby partii i rządowi komunistycz­
nemu udało się rozbić Kościół i zniwe­
czyć jego wpływ na naród? Zapewne 
jak w innych krajach, którym narzu­
cono rządy komunistyczne. Ludzie 
baliby się chodzić do kościoła, zawie­
rać śluby kościelne, chrzcić dzieci,

biskupa Alfreda Abramowicza w tej 
sprawie, a na wszystkich Mszach św. 
w tę sobotę i niedzielę zostanie prze­
prowadzona druga kolekta na pomoc 
Kościołowi w Polsce.

Sięgnijcie głębiej do kieszeni. Daj­
cie szczodrze. Przeczytajcie w piąt­
kowym wydaniu Dziennika apel ks. 
biskupa Abramowicza.

Dr. Błażewicz.... 
Lesli’s Lounge ... 
Fare’s Insurance 
Ted’s Place  
Sliz Foods  
Lumley’s Tap.... 
Club Mono Lounge 
Syrena’s Lounge. 
Krupa’s Lounge.. 
Midway F. Home 
Wheels SAC  
Chuck’s Wagon ..

Stubby’s Tap
Casey & Son Liquors 
Tom’s Towing

 Malec F. H...............

Sojka F. H...............
Urbaszewski F. H... 
Zilka’s Menswear .. 
Casey’s Toppers....

Od siły organizacji bratniej pomocy 
— zależy znaczenie i prestiż Polonii!

się terrorowi i prześladowaniom. Dziś 
kościoły w Polsce są przepełnione, a 
powołań kapłańskich jest chyba wię­
cej niż w innych krajach katolickich.

Jeśli tak się stało, to jest w tym 
także w jakimś stopniu i zasługa 
Polonii Amerykańskiej. Od lat bowiem 
poprzez Ligę Katolicką Polonia udzie­
lała pomocy materialnej Kościołowi 
w Polsce, umożliwiając przez to 
zakup mszałów, podręczników i ksią­
żek o treści religijnej, kształcenie 
księży itp.

Chcemy wierzyć, że najgorsze 
czasy dla Kościoła minęły, ale nadal 
nie cieszy się on pełną wolnością. 
Nadal doktrynerzy komunistyczni 
utrudniają Kościołowi pełnienie jego 
misji ewangielicznej. Kościół nadal 
jest ograniczany w szerzeniu nauki 
Chrystusowej i w pracach charyta­
tywnych, a wierni są nadal dyskrymi­
nowani i szykanowani w pracy, szko­
łach i codziennym życiu przy zetknię­
ciu z władzami.

Dlatego Kościół w Polsce potrze­
buje nadal pomocy i poparcia moral­
nego Polonii i Polaków żyjących w 
wolnym świecie. Nasi Bracia i Siostry 
w Polsce oczekują, że nie opuścimy 
ich teraz, w okresie kryzysu, w okre­
sie, gdy robotnik polski wywalczy! 
sobie pewne należne mu uprawnienia 
i dziś walczy o ich realizację.

W ubiegłą sobotę i niedzielę na 
wszystkich Mszach św., był odczytany

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League 
STANDINGS

Ks. Biskup Alfred Abramowicz

czy nawet obchodzić święta katolickie.
A przecież zniszczenie wpływów Koś­
cioła na życie narodu było jednym z 
głównych celów komunizmu.

Na szczęście Kościół potrafił oprzeć apel dyrektora Ligi Katolickiej ks.

W. L.
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Pomóżcie Kościołowi w Polsce starożytni znali 
Antybiotyki 

Amherst, Mass. (UPI) — Naukow­
cy z University of Massachussetts 
stwierdzili, że ludzie zamieszkujący 
około 1,400 lat temu basen Nilu, spo­
żywali duże ilości antybiotyku, tetra­
cykliny, który w naszych czasach zo­
stał zastosowany po raz pierwszy przez 
lekarzy w latach pięćdziesiątych dwu­
dziestego wieku, do zwalczania zaka­
żeń.

Naukowcy przypuszczają, że anty­
biotyk powstawał w naturalny sposób 
z bakterii zwanej streptomycetes i ży- 
jącej w glinianych naczyniach, uży­
wanych przez Nubijczyków do prze­
chowywania żyta, jęczmienia i prosa. 

Już wcześniej stwierdzono, że wśród 
tej ludności wypadki zejść z powodu 
zakażeń były niezwykłą rzadkością, 
co świadczy o tym, że była ona uod­
porniona na infekcje dzięki spożywa­
niu tetracykliny.

Mimo, że naukowcy skłonni są przy­
puszczać, że spożycie antybiotyku by­
ło raczej kwestią przypadku, nie wy­
kluczają jednak założenia, że Nubij­
czycy zdawali sobie sprawę z jego 
właściwości.

Bill Yanke despite
Chuck’s... 970
Lumley’s.. 894

awake” leader with a 203-502 score 
while Fred Michoń starred for the 
losers with a 583 tally.

Sliz  925 954 944-2823
Syrena’s .. 951 943 1029-2923
Dr. Blazewicz edge Club Mono’s 

Lounge in a close session, taking a 
double helping in the process. Joe 
Cronin hit the maples for a 554 tally 
and Rick Tarsa shot a 234-588 score 
for the M’s.

Mono’s.... 888 893 1019—2800
' Blazewicz. 1038 950 981—2969

Fare’s Insurance gained on the 
league with a double win and three 
points over Krupa’s Lounge. Joe Ma- 
tayka was the best shot with a nice 
560. For the losing keglers, sharp­
shooter Don Roza had 
597 series.

Krupa’s... 976 967 
Fare’s ....1015 1015
Captain Tony Stampanato led his 

crew on a tour as he slapped Chuck’s 
Wagon to a pair of games and three 
markers. Lou Kucera showed his CW 
team what bowling’s all about by 
shooting 211—567; taking the loss was 

a 512 for the Lums.
941 946-2867 
996 1008-2650 

Stanley Wojtowicz 
Secretary

Council 139 PNA
Bowling League

STANDINGS
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- TOP TEN BOWLERS 
T. Zwirowski  
D. Traub
C. Wimberly  
F. Traub  
S. Czerski  
R. Sendra  
K. Bender
D. Cooper
R. Kosmicki
S. Guerin... ...........

OVER 200
F. Traub  
D. Traub  
P. Fitzpatrick  

OVER 500
F. Traub ...........................
S. Guerin '. 
D. Traub  
C. Wimberly  
R. Sendra
T. Zwirowski

Ted’s Place downed 
for the full count in Council 139 PNA ] 
bowling activities at Archer Kedzie , 
lanes last Friday night. Ron Szeredy 
had the best fare for the victors with i 
a 577 series while Tom Zebig topped 
the losers at 549. (Where was the bo­
hemian coach?)

Wheels.... 928 871 909—2708 
Ted’s  931 965 1006—2902
Lesh’s Lounge had a gay time as 

they whitewashed Midway Funeral 
Home with Gary Ptaszkowski being 
the chief artist (548); shooting clean 
all the way for the losers with a 511 
was Wayne Leonhardt.

Midway... 837 848 924—2289 
Lesh’s  954 913 1008-2875
Syrena’s Lounge found enough life 

to stop the “pierogi kings” — Sliz 
Foods for a pair of games and three 
points. Stan Wojtowicz was the “wide

HOME OFFICE: 4192 Archer Avenue (at Sacramento) 
Chicago, Illinois 60632 Phone 847-1140

GARFIELD RIDGE: 6141 Archer Avenue (at Austin) 
Chicago, Illinois 60638 Phone 767-5200

47TH STREET: 2555 West 47th Street (at Rockwell) 
Chicago, Illinois 60632 Phone 523-1083

DOWNERS GROVE: 5100 Forest Avenue
Downers Grove, Illinois 60515 Phone 963-1140

LOMBARD: 23 North Main Street
Lombard, Illinois 60148 Phone 627-1140

OAK LAWN: 10350 South Pulaski Road
Oak Lawn, Illinois 60453 Phone 424-5910

HICKORY HILLS: 9357 South Roberts Road
Hickory Hills; Illinois 60457 Phone 598-5050

HILL CREEK: Hill Creek Shopping Center
Hickory Hills, Illinois 60457 Phone 599-1977

AURORA: 301 West Galena Boulevard
Aurora, Illinois 60507 Phone 892-1140

BOULDER HILL: 21 Boulder Hill Pass
Boulder Hill, Illinois 60538 Phone 897-1166

Come under our wing. ... 
We care what happens to you.

ST^ND/XRD
FEDERAL

s^u/Ings

Time s a 
Wastin’

If you are not presently involved in a retirement program ... 
time’s a wastin’.” Whether you are 20 years of age, 40 or

60, it is not too soon to start feathering your nest for the 
inevitable retirement years.

How you can save 15% of your earned income or $1,500, 
whichever is less, in a tax-deferred savings program called 
the Individual Retirement Account, or IRA. If you have a 
non-working spouse, your contribution can be increased to 
$1,750 per year. The entire amount is tax-deductible that year 
and the interest is tax deferred. You only pay taxes when you 
take the money out.

Self-employed individuals can establish a tax-sheltered 
retirement program for themselves and qualified employees 
through our KEOGH program. Participants can set aside 
15% of their earned yearly income or up to $7,500, 
whichever is less, in one lump sum or in smaller amounts 
throughout the year. You do not pay taxes on the money you 
save or on the interest it earns until you retire.

Come into one of Standard Federal Savings ten 
conveniently located offices soon and let one of our 
knowledgeable savings counselors arrange a retirement 
plan structured to your needs. It will pay you to get started 
before the end of the year.
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W pierwszą rocznicę śmierci

Śp. Cecylii Uzarowicz 
odprawiona będzie Msza Sw. w 
niedzielę, dnia 5-go październi­
ka br., o godzinie 1:20 po południu 
w Lusaka Mission (6965 W. Belmont 
Ave.).

RODZINA 

Iran Odrzucił Ofertę Iraku
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wyraził nadzieję, że Stany Zjedno­
czone nie zdobędą się na interwencję, 
ponieważ zamordowanie zakładników 
przed wyborami zaszkodziłoby prez. 
Carterowi.

Radio Teherańskie powtarzało kil­
kakrotnie zapewnienia, że Iran nie 
ma zamiaru blokować cieśniny Hor­
muz przez którą przepływa 40% ropy 
zużywanej przez świat poza blokiem 
sowieckim.

W Kairze, prez. Anwar Sadat po­
wtórzył swą ofertę oddania do dyspo­
zycji Stanów Zjednoczonych baz do 
obrony państw arabskich nad Zat. 
Perską, szczególnie Arabii Saudyj­
skiej. Sadat podkreślił, że Iran może 
robić co chce na swojej ziemi, ale 
Egipt jest zdecydowanie przeciwny 
“hegemonii” Iranu nad Zat. Perską.

Rzecznik rządu Arabii Saudyjskiej, 
nie wymieniając nazwiska prezydenta 
Egiptu stwierdził, że Arabia Saudyj­
ska najlepiej wie, co jest jej potrzebne 
do obrony. Rzecznik potwierdził do­
niesienia, że Arabia Saudyjska zwró­
ciła się do Stanów Zjednoczonych o 
przysłanie samolotów zaopatrzonych 
w niezwykle czułe i precyzyjne urzą­
dzenia do wykrywania samolotów i 
rakiet.

Stany Zjednoczone (jak już poda­
liśmy poprzednio) wysłały cztery 
samoloty AWACS. Dwa tego typu 
samoloty spędziły pewien czas w Ara­
bii Saudyjskiej na wiosnę. Za ich 
pośrednictwem dowództwo koordyno­
wało manewry sil powietrznych i 
obrony przeciwlotniczej Arabii Sau-

S. Sirhan 
o Zabójstwie 
R. Kennedy

Los Angeles. (UPI) — Sirhan Sir­
han, palestyński emigrant, zabójca 
sen. Roberta Kennedy, który uważa 
siebie za więźnia politycznego, powie­
dział, że dokonał tego czynu “dla swe­
go kraju”.

Postanowienie zabicia Kennedy’e- 
go mającego wówczas największe 
szanse na wybraną w wyborach pre­
zydenckich, zapadło w chwili, kiedy 
ten starając się o zdobycie głosów 
żydowskich wyborców, przyrzekł wy­
słanie myśliwców do Izraela.

“Cóż innego mogłem zrobić dla swe­
go kraju?

Chciał wysłać samoloty do zabija­
nia moich rodaków.

Używał swoich wpływów, swojej 
siły i autorytetu.

Nie zabijał innych ludzi własnymi 
rękoma, zabijał ich słowami i decy­
zjami.

To jest właśnie jedyna różnica 
między moim kryminalnym wyczy­
nem a jego” — powiedział Sirhan.

Opisując R. Kennedy’ego jako swe­
go byłego “bohatera w sensie poli­
tycznym, dopóki nie doznał zawodu” 

— Sirhan powiedział, że poprzednio 
żywił do całego klanu Kennedych 
szacunek i uwielbienie.

Zabójca senatora wyraził także 
przekonanie, że pieniądze już dawno 
załatwiłyby mu wyjście z więzienia.

Sirhan oddał do Kennedy’ego śmier­
telny strzał w kuchni hotelu “Amba­
sador” w Los Angeles w dniu 5 czer­
wca 1968 roku.

Tego wieczoru Robert Kennedy ce­
lebrował uzyskanie poparcia demo­
kratów z Kalifornii.

dyjskiej.
Walki w Iranie koncentrują się w 

rejonie oblężonych miast: Abadanu 
i Khurramshahr. Komunikaty irań­
skie mówią o walkach wręcz fana­
tycznej Gwardii Rewolucyjnej Kho- 
meiniego w Khurramshahr i odrzuce­
niu sil irackich o 3 mile od miasta.

Khurramshahr jest głównym por­
tem Iranu nad Shatt Al-Arab. Znaj­
dujący się w pobliżu Abadan jest 
głównym ośrodkiem przemysłu nafto­
wego.

Brak wiadomości o sytuacji w oblę­
żonych miastach: Ahwaz — stolicy 
prowincji Khuzistan, odległej o 65 mil 
od granicy Iraku, oraz Dizful, na 
północ od Ahvazu.

Radio w Teheranie podało wiado­
mość o zniszczeniu 21 czołgów irackich 
i zestrzeleniu dwu samolotów w re­
jonie Ahvaz. Komunikaty irackie 
mówią o bombardowaniu Ahvaz i 
strąceniu 2 samolotów irańskich, 
jednego nad portem Basra, drugiego 
na północ od tego miasta.

Peter Bird 
Wyrusza 

Przez Pacyfik
San Francisco. (UPI) — Brytyjski 

poszukiwacz przygód Peter Bird, któ­
ry zdecydował się na przepłynięcie 
w pojedynkę w ciągu roku Pacyfi­
ku, zaopatrzony jest obficie w żyw­
ność, wyrażającą się cyfrą 1.2 mil. 
kalorii.

Liczący lat 33 Bird, wyruszył w swą 
podróż w środę, na pokładzie 35-sto- 
powego jachtu Britannia II. Na tym 
samym jachcie przemierzył on wraz 
z Derrickiem Kingiem Atlantyk w 
r. 1974.

Na pokładzie jachtu znajduje się 
wystarczająca ilość żywności — na 
podróż do Australii.

Bird narazie nie czynił nic innego, 
jedynie przybierał na wadze, przy­
gotowując się do podróży przez Pa­
cyfik. Wyruszając z San Francisco, 
Bird przepłynął pod mostem Goden 
Gate, przy pięknej pogodzie i spo­
kojnej fali.

Jach zbudowany został na wzór 
brytyjskich łodzi ratowniczych, uży­
wanych w czasie drugiej wojny świa­
towej. Zaopatrzony jest w specjalne 
urządzenia nawigacyjne, na wypa­
dek, gdyby Bird stracił kierunek.

Pożar Frachtowca 
Na Morzu Północnym 
Kirkwall, Wyspy Orkney. (UPI) — 

Sztorm na Morzu Północnym natarł 
na frachtowiec, z którego helikopte­
rami udało się uratować załogę liczą­
cą 22 ludzi. Znajdujący się w pobli­
żu północnych wybrzeży Szkocji sta­
tek, wypełniony ładunkiem 50 ton nie­
bezpiecznych chemikalii, unosi się w 
płomieniach na falach morza.

“Okręt ten można określić jako pły­
wającą bombę. Inne okręty znajdują­
ce się w pobliżu, zostały ostrzeżone, 
aby trzymały się odeń z daleka” — 
oświadczył rzecznik straży wybrze­
ża.

Helikopter brytyjskiego lotnictwa 
królewskiego, przyzwyciężając wia­
try wiejące z siłą 60 mil na godzi­
nę, wyratował z pokładu statku dwo­
je dzieci, trzy kobiety oraz 17 człon­
ków załogi. Frachtowiec posiada wy­
porność 8,000 ton. Statek zarejestro­
wany jest w Finlandii.

Frachtowiec znajdował się w dro­
dze z Nowego Orleanu do Goteburgu 
(Szwecja). Akcja ratunkowa przepro­
wadzona została w pięć godzin po 
tym, jak statek nadał drogą radio­
wą sygnał, wzywając pomocy.

Spadek Konsumpcji Paliwa
Washington. (UPI) — Konsumpcja 

paliw spadła o 12% w porównaniu 
do ubiegłego roku, przyczyniając się 
do 13% wzrostu zapasów produktów 
petrochemicznych.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn mój i brat nasz, śp. *

Jan A. Cynk
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramen­
tami, dnia 28-go września 1980 roku, o godzinie 10:35 rano, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 3-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4-go października, o godzinie 

9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła Sw. Jacka (Msza Sw. o godzinie 10-ej rano), 
a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciążkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Wójcik), żona; Jawiga, córka; Stanisław, brat; (a 
w Polsce: Urszula i Mieczysław, dzieci; Waleria, matka; bracia i siostry 
oraz dalsza rodzina) wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
Casey Laskowski i Syn.
Telefon: 777-6300.

BAGDAD. — Prezydent Iraku Saddam Hussein w przemó­
wieniu do narodu zadeklarował gotowość przystąpienia do 
rozmów pokojowych i zawieszenia broni jeżeli również Iran 
zaprzestanie prowadzenie działań wojennych i zgodzi się na 
pertraktacje. (UPI)

Groźba Nowych Strajków 
w PRL i

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wem Jagielskim zakończyły się bra­
kiem jakiejkolwiek ugody nawet na 
temat treści komunikatu.

Środki masowego przekazu podję­
ły krytykę “Solidarności”, głównej 
niezależnej organizacji pracy, oskar­
żając ją o pogwałcanie poszczegól­
nych punktów gdańskiego porozumie­
nia.

Rząd zaprzeczył zarzutom nieprze­
strzegania warunków porozumienia i 
oskarżył związki o stwarzanie chaosu 
gospodarczego.

W oświadczeniu związków czytamy, 
że ich liderzy zdecydowali się na 
odrzucenie komunikatu sugerowane­
go przez przedstawicieli rządu PRL, 
ponieważ nie obejmował żadnych 
przyrzeczeń i był sformułowany w 
sposób pozwalający na dowolną in­
terpretację.

Piątkowy, jednogodzinny strajk, 
który odbędzie się jednocześnie w naj­
ważniejszych zakładach przemysło­
wych na terenie całego kraju poprze­
dzi posiedzenie Komitetu Centralnego 
Partii Komunistycznej, poświęcone

Portoryko Nie Chce 
Przyjąć Uchodźców
San Juan, Portoryko, (ST) — Władze 

Portoryko wniosły do sądu oskarżenie 
w którym zarzucają prez. Carterowi 
próbę zyskania głosów wyborców z 
Arkansas, Wisconsin, Florydy i Penn- 
sylvanii, poprzez usuwanie uchodźców 
kubańskich i haitańskich z tamtej­
szych obozów na wyspę, nie biorącą 
udziału w wyborach. Rząd Portoryko 
uważa, że jest ono zbyt gęsto zalud­
nione i zbyt ubogie na to, aby przyj­
mować kilkanaście tysięcy obcych 
obywateli i ostrzega, że przyjazd 
uchodźców może wywołać ostre pro­
testy ze strony mieszkańców tej 
wyspy.

Stojąc
Na... Samolocie

Reykjavik, Islandia. (UPI) — Ja­
romir Wagner chce przelecieć Atlan­
tyk, stojąc na wierzchu samolotu. 
Przeleciał już w ten sposób trzy od­
cinki, docierając z Niemiec Zachod­
nich do Islandii. Zła pogoda dwukrot­
nie zmusiła go do odłożenia odlotu 
z Islandii.

Dalsza trasa przebiega przez Gren­
landię do Goose Bay na Labradorze 
i stamtąd do New Yorku.

Wagner jest Czechem z pochodze­
nia i sprzedawcą samochodów, ży- 
jącym w Niemczech Zachodnich. Jest 
on ubrany w gumowy strój nurka 
oraz w skórzane odzienie, które za- 
bezpieczeją go przed zimnem w cza­
sie lotu.

Wznowione Praktyki
Pekin (NYT) — Prywatne praktyki 

lekarskie zawieszone w Chinach w 
1966 roku, jako “wymysł kapitali­
styczny,” zostały na mocy decyzji 
ministerstwa zdrowia przywrócone do 
praw i wznowione.

Parada “Zajączków”
Bywalcy śródmieścia mieli wczoraj 

szczególną okazję oglądania masze­
rujących “zajączków,” kelnerki klu­
bu Playboy Club, które pomagały w 
“przeprowadzce” klubu z dawnego 
lokalu mieszczącego się przy 919 N. 
Michigan do nowego przy 1960 N. 
Lincoln Park West. W przemarszu 
brało udział ponad 30 “zajączków.” 
Niektóre maszerowały, inne jechały 
w starodawnych dorożkach. 

sprawie przyszłości kraju, ewentual­
nym nowym kierunkom ekonomicz- 
no-politycznym i zmianom we wła­
dzach centralnych.

Andrzej Gwiazda, członek prezy­
dium “Solidarności” powiedział po 
wczorajszym spotkaniu:

“Zrobiliśmy co w naszej mocy, aby 
doprowadzić do pokojowego rozwiąza­
nia istniejących problemów.

Jeśli rząd nie wprowadzi żadnych 
zmian, nie zmieni swojej pozycji, za­
powiedziane strajki odbędą się”.

Przewodniczący Rady Państwa, 
Henryk Jabłoński oskarżył przywód­
ców nowych związków o próbę za­
ognienia sytuacji “dla swoich wła­
snych celów, przeciwnych socjalizmo­
wi i interesom kraju”.

Coat or Jacket!
Printed Pattern

4840
,sizes

Wrap into easy-fit warmth! 
Printed Pattern 4840: Wom­

en’s Sizes are 34 (38-inch bust 
with 40-inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 40 
(44 bust, 46 hip); 42 (46 bust, 
48 hip); 44 (48 bust, 50 hip); 46 
(50 bust, 52 hip); 48 (52 bust, 
54 hip); 50 (54 bust, 56 hip).
$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

AliceBrooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgods.

Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals...,. $L5C 
131-Add a Block Quilts.'. $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers.$1.50 
128-Patchwork Quilts... $1.50 
127-Afghans ’n’ Doilies.. $1.50 
126-Crafty Flowers. . . . . . . . $1.50
125-Petaj Quilts. . . . . . . . . . . $1.50
124-Gifts"’n’ Ornaments . $1.50 
123-Stitch ’n' Patch Quilts$1.50 
122-Stuff ’n’ Puff Quite. $1.50 
121-Pillow Show-Offs. . . $1.50 
120-Crochet a Wardrobe. $1.50 
119-Flower Crochet. . . . . . . . $1.50
118-Crochet with Squares. $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts... $1.50 
115-Ripple Crochet. . . . . . . . $1.50
114-Complete Afghans.. $1.50 
112-Prize Afghans. . . . . . . . . $1.50
107-lnstant Sewing. . . . . . . . $1.50
105-lnstant Crochet. . . . . . $1.50
102-Museum Quilts. . . . . . $1.50
101-Quilt Collection. . . . . . $1.50

Należy Powołać Niezależną 
“Radę Kultury”

Pochwala Odwagi Robotników w Sejmie
Londyn (D.P.) — Narodowy strajk 

robotników wyzwolił w całym społe­
czeństwie i w licznych organizacjach 
społecznych, czy społeczno-zawodo­
wych, wolę walki o własną samodziel­
ność i determinację w oporze przed 
wszechstronnym naciskiem partii. Ta 
atmosfera szerokiego oddechu ogar­
nia nawet niektóre środowiska ściśle 
partyjne.

Znamienne dla postawy intelektu­
alistów były uchwały Zarządu Głów­
nego Związku Literatów z 9 września. 
Zapadły one pod przewodnictwem 
członka KC, Jerzego Putramenta (p.o. 
prezesa po śmierci Iwaszkiewicza) i 
w tonacji swojej przypominały okres 
poprzedzający polski Październik.

Zarząd Główny domaga się zapew­
nienia rzeczywistym przedstawicielom 
literatury wpływu na ustalenie polityki 
kulturalnej w państwie. Jednocześnie 
pisarze wysuwają postulat powołania 
do życia Rady Kultury z uprawnienia­
mi decydowania o zasadniczych za­
gadnieniach życia kulturalnego w Pol­
sce. Rada ta nie może być z nomina­
cji, lecz powinna być złożona z przed­
stawicieli wybranych przez Związek 
Literatów i inne stowarzyszenia twór­
cze.

Jak wiadomo, w roku 1952 została 
powołana Rada Kultury i Sztuki, która 
jednak w okresie stalinowskim była 
ciałem dekoracyjnym, złożonym z no­
minałów partii i rządu. Polityczna od­
wilż zmieniła jej charakter i XIX sesja 
tej Rady — odbyta na wiosnę 1956 r. — 
miała wielki wpływ na ukształtowanie 
się opinii publicznej w duchu nadcho­
dzącego Października. Istniejąca od 
niedawna Rada Literacko-Wydawni- 
cza nie jest ciałem reprezentacyjnym, 
złożona jest wyłącznie z mianowań- 
ców ministra kultury i w życiu intelek­
tualnym nie odgrywa najmniejszej 
roli.
Znieść “Czarną Listę”

Zarząd Główny Związku Literatów 
zażądał zniesienia twz. “czarnej listy 
pisarzy” i powziął uchwałę, że każdy 
pisarz — niezależnie od swoich poglą­
dów politycznych, przekonań religij­
nych i miejsca zamieszkania — powi 
nień mieć prawo publikowania swych 
prac w Polsce. Jest to wyraźny postu­
lat, dążący do umożliwienia drukowa­
nia w kraju prac pisarzy, znajdują­
cych się na emigracji.

Inny wniosek ZLP nawołuje do ogra­
niczenia w drodze przepisów prawnych 
cenzury i zapewnienia możliwości od­
wołania się do sądu od decyzji cen­
zora. Pisarze złożyli wyrazy swego 
uznania robotnikom polskim — a w 
szczególności w Gdańsku i w Szczeci­
nie za to wszystko, czego dokonali dla 
dobra ogółu. Wniosek ten przeszedł 
większością głosów mimo sprzeciwu 
przedstawicieli partii.
Andrzej Wajda w Stoczni

Na odbywającym się w Gdańsku 
Festiwalu Filmowym zapytano And­

rzeja Wajdę o opinię na temat sytuacji 
ogólnej. Wajda odpowiedział, że dla 
przywrócenia zaufania, wyjścia z kry­
zysu i wyzwolenia twórczych sił naro­
du jedynym środkiem skutecznym 
jest mówić prawdę i nic poza prawdą. 
Trzeba mieć do tego odwagę i wyo­
braźnię, aby w pierwszym rzędzie zła­
mać stereotypowe opinie o naszym 
społeczeństwie, pod hipnozą których 
żyliśmy dotychczas.

W czasie strajku Wajda pojawił się 
w stoczni witany owacyjnie przez ro­
botników, Zwrócili się do niego z żarto­
bliwą prośbą: skoro zrobił pan “Czło­
wieka z marmuru”, to teraz kolej na 
człowieka ze stali. Wajda miał odpo- 
wiedzić: “Nie będę już kontynuował 
cyklu rozpoczętego “marmurem”. 
Nie trzeba — wyście to za mnie lepiej 
zrobili.

Aby Znów Nie Oszukano
Na pierwszym posiedzeniu sejmu 

po obaleniu Gierka zabrał głos w dy- 
iskusji znany aktor, Gustaw Holoubek, 
jprzes Zarządu Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Teatru i Filmu 
(SPATiF), bezpartyjny. Zaczął swe 
przemówienie od nawiązania do mani­
festacji strajkowych, by — jak to 
zaznaczył — z trybuny sejmowej “zło­
żyć polskiem robotnikom wyrazy głę­
bokiej czci i podziwu za ich odwagę i 
rozum. Za wnikliwe sprecyzowanie 
postulatów, będących w istocie swej 
własnością całego narodu”.

Jedną z przyczyn strajków — zda­
niem Holoubka — była utrata wiary 
wśród robotników w dotrzymywanie 
obietnic ze strony władz. Sądzi, że 
obecne porozumienia, zawarte jawnie 
przez władze z robotnikami, będą do­
trzymywane i zaznaczył, że jest rów­
nież obowiązkiem sejmu kontrolowa­
nie wykonania tych porozumień. Na­
stępnie skrytykował dotychczasowe 
metody propagandy, która wypaczyła 
historię narodu i takie pojęcia, jak 
patriotyzm, socjalizm, czy humanizm. 
Rezultatem tych metod propagandy 
jest doprowadzenie społeczeństwa do 
niewiary w fakty i w słowa — nie tylko 
poszczególnych ludzi ale również wła­
dzy jako instytucji.

Krakowska “Kuźnica”
Powszechne nastroje społeczeństwa 

wywierają wpływy na działaczy par­
tyjnych. Istniejący w Krakowie klub 
pisarzy związanych z PZPR “Kuźni­
ca” wysłał do Komitetu Centralnego 
list z szeregiem postulatów. Domaga 
się w nim usunięcia z partii łudzi hołdu­
jących dogmatycznym i autokratycz­
nym metodom' rządzenia oraz przy­
wrócenia członkom PZPR prawa do 
swobodnego wyrażenia krytyki. Preze­
sem klubu jest znany pisarz partyjny 
Tadeusz Holuj. Należy do niego rów­
nież Władysław Machejek, redaktor 
naczelny tygodnika “Życie Literackie”.

Podwójne Nazwiska 
Pisarek Polskich

W redagowanym przez Zofię Bobo- 
wicz i Alicję Lisiecką kwartalniku 
francuskim “Cahiers de 1’Est” figu­
rował niedawno piękny fragment po­
wieści Zofii Romanowicz-Górskiej pt. 
“Oubliettes”. Do niedawna p. Roma- 
nowiczowa podpisywała swe powieści 
chyba jednym nazwiskiem. Musiały

Wypadek Szkolnego 
Autobusu

Wczoraj wieczorem doszło do kolizji 
samochodu osobowego z autobusem 
szkolnym przewożącym dzieci z 
ośrodka Mercy Unit, 1539 S. Spring­
field Ave.
* Kierowca samochodu osobowego, 
Marcus Harris, 34, jadący ulicą 15-ą 
nie zatrzymał się na znaku stopu 
przy skrzyżowaniu ze Spaulding Ave., 
wpadając na autobus szkolny, który 
następnie uszkodził dwa inne osobowe 
auta zaparkowane na poboczu. W wy­
niku wypadku lekkie obrażenia od­
niosło 18 dzieci oraz pięć osób znaj­
dujących się w uszkodzonych samo­
chodach osobowych.

Wiceprezydent Mondale 
w Naszym Stanie

W dniu wczorajszym odwiedził na­
sze miasto i stan wiceprezydent Walt­
er Mondale. W czasie swej wizyty 
odwiedził uczniów szkoły średniej Oak 
Park-River Forest High School i 
przemówił do uczestników konwencji 
centrali unijnej związków zawodo­
wych ze stanu Illinois AFL-CIO, któ­
rzy obradują w hotelu Sheraton 
O’Hare, w Rosemont. 

być jakieś przyczyny, które skłoniły 
ją do dodania teraz drugiego nazwi­
ska: Górska.

Przypomniały mi się naraz liczne 
pisarki polskie w niepodległym okre- 
się międzywojennym, które używa­
ły podwójnych nazwisk. Liczba to 
spora! A więc najpierw była Zofia 
Nałkowska; potem Zofia Rygier-Nał- 
kowska; potem przez krótki czas Zofia 
Nałkowska-Gorzechowska. Wtedy po­
sypało się tyle dowcipów na temat 
zmian jej nazwiska pisarskiego, że 
wróciła z powrotem do początkowej 
“Zofii Nałkowskiej”.

Wanda Melcer podpisywała swe po­
wieści, jakp Wanda Melcer, potem 
jako Wąnda Melcer-Rutkowska. Przez 
krótki czas po wyjściu za mąż za 
znanego boksera Steckera — o ile 
dobrze pamiętam pisownie jego na­
zwiska — pisywała pod nazwiskiem 
drugiego męża, po czym wróciła z 
powrotem do panieńskiego nazwiska.

A inne pisarki? Kossak-Szczucka; 
Ewa Szelburg-Zarembina; Hanna 
Mortkowicz-Olczakowa; Maria Mor- 
stin-Górska; Maria Pawlikowska- 
Jasnorzewska; Morozowicz-Szczep- 
kowska; Maria Buyno-Arctowa 
(autorka książek dla dzieci); Jadwiga 
Gamska—Łampicka (powieściopisar­
ka); Wanda Niedziałkowska-Doba- 
czewska; Emma Dmochowska-Jeleń- 
ska; Stanisława Sznaper-Zakrzewska 
(poetka); Janina Zabirzewska-Zele- 
chowska, Maria Zientara-Malewska. 
Nie wyczerpałem chyba całego spisu 
Myślę, że mało w którym kraju pa 
świecie figuruje tyle pisarek o pod-i 
wójnych nazwiskach.



Ładunek Marihuany 
Zatrzymany, Handlarze 

Aresztowani
Nowy York (UPI) — Straż Wybrze­

ży pogranicza aresztowała 4 osoby na 
pokładzie statku towarowego, prze­
wożącego 30 ton marihuany. Trójkę 
innych osób, obywateli brytyjskich 
przekazano w ręce władz Panamy, 
gdzie statek był zarejestrowany.

Zatrzymani Amerykanie: 31-letnia 
Darlene Brennan, 35-letni James 
Streifer, 26-letni Scott Jube i jego 
24-letni brat, Steven będą odpowiada­
li zgodnie z nowym prawem federal­
nym, które zabrania obywatelom US 
wchodzenia a pokład statku na morzu 
aby nabyć narkotyki i sprzedać je z 
zyskiem. Aresztowanym grozi mak­
symalna kara do 5 lat więzienia i 
$15,000 grzywny.

Handlarze, którzy zakupili marihu­
anę w Kolumbii za $6 min, planowali 
rozładowanie jej w porcie w New 
England. Zysk ze sprzedaży po prze­
róbce, wyniósłby $55 min.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE / TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

POLSKA MSZA ŚW.
Z Kazaniem 

Przeznaczona specjalne dla ludzi 
starszych, nadawana z kaplicy 
Domu Misyjnego Ojców Jezuitów 
pod kierownictwem Ks. Zbigniewa 
Góreckiego.

MIGAŁA COMMUNICATION 
CORP.

WCEV 1450 am
W Każdą Niedzielę Rano

PROGRAM APOSTOLSTWA 
MODLITWY

W Każdą Niedzielę 7:30-8:30 Rano 
WCEV 1450 AM

Migała Communication Corp.
Ks. Zbigniew Górecki, S.J. 

Kierownik i Moderator

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

Stacja WJOB 1230 AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdą Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Poł.

STAN BORYS 
"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4:00-5:00 Po Poł. 

Migała Communication Corp. 
Stacja WCEV 1450 AM

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
REF REN, Właściciel

MIĘDZYNARODOWY 
PROGRAM RADIOWY 

Sobota od 4:30 do 5:30 Po Poł. 
Stacja WOPA 1490 KC AM 

TED GRÓD

STUDECKiE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 4:30 do 6 Wiecz. 
WUIC 88.1 FM

Marina Polak
Andrzej Szczesniewski 

Marek Wasilewski 
Producenci

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 
Migała Communication Corp. 

WCEV 1450 AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz. 

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KHC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

"W DRODZE DO EMAUS" 
Program Religijny 

00. Saiwatorianów 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. ■ 6 Wiecz.

INDIANA 
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południe 
31-szy Rok Bez Przerwy 

Anonserzy: 
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) CZWARTEK, 2 PAŹDZIERNIKA (OCTOBER 2), 1980

Polska Przed Drugą Rundą Kontraktorzy * Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO — SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

. Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKI DRACOWICZ • 588-6535

^Malowanie

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

skiem społeczeństwa w Październiku 
1956. Sejm uchwalił nawet ustawę, 
która czyniła samorząd robotniczy 
częścią prawnej struktury ustrojo­
wej. W ciągu dwóch lat Rady Robot­
nicze pozbawione zostały stopniowo 
jakiegokolwiek znaczenia a następnie 
zlikwidowane.

Lecz sytuacja w r. 1980 różni się 
zasadniczo od tego co było w r. 1956. 
Wówczas cale społeczeństwo wiązało 
swe nadzieje z Gomułką i z tzw. 
“liberalnym skrzydłem partii.” Roz­
wianie się tych złudzeń pogrążyło Pol­
skę w apatii. Rady Robotnicze upadły 
ponieważ sami robotnicy nie usiłowa­
li ich bronić. Dziś natomiast w Polsce 
nie przywiązuje znaczenia do zmian 
personalnych na górze. Robotnicy i 
opozycja liczą tylko na to, co sami 
zdołają wymusić stawiając kierowni­
ctwo wobec nieprzyjemnego wyboru 
między większym i mniejszym złem.

Druga runda rozpoczęła się prawie 
natychmiast po zakończeniu pierw­
szej i rozwija się dokładnie według 
schematu nakreślonego przez Kanię. 
Przystąpiono do ataków w środkach 
masowego przekazu na przywódców 
KOR-u. Stawiane są lokalne przeszko­
dy w zakładaniu i rejestrowaniu nie­
zależnych związków. Ponieważ próby 
rehabilitowania oficjalnej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych zawio­
dły, stosuje się manewry polegające 
na rzekomym opuszczeniu oficjalnej 
CRRZ przez związki branżowe, które 
ogłaszają się jako niezależne rzeko­
mo reprezentacje robotników choć 
wiadomo, że pozostają w rękach 
tych samych ludzi w pełni podpo­
rządkowanych władzom. Wszystko to 
ma na celu posianie zamieszania i 
zmylenie robotników.

Na drodze tym zamierzeniom sta­
nąć może tylko solidarność robotni­
ków i opozycji: ten sam spokój, dy­
scyplina i rozwaga, które tak zaimpo­
nowały całemu światu w okresie' 
strajku. Robotnicy i ich przywódcy 
wolni są tym razem od wszelkich 
złudzeń. Starają się w jak najkrót­
szym czasie stworzyć jak największą 
ilość faktów dokonanych wiedząc, że 
im więcej będzie tym trudniej będzie 
zahamować i cofnąć obecny ruch 
związkowy. W ciągu zaledwie dwóch 
tygodni trzy i pół miliona robotników 
opuściło oficjalne związki zawodowe 
liczące trzynaście milionów człon­
ków. Powstało 35 federacji regional­
nych, które odbyły zjazd w Gdańsku, 
uchwaliły statut, wybrały Komitet 
Koordynacyjny “Solidarność” i zgło­
siły się zbiorowo do rejestracji w 
Warszawie.

Władze będą z pewnością próbowa­
ły chwytów różnego rodzaju szukając 
słabych miejsc, ale te próbne natarcia 
muszą podejmować ostrożnie i cofać 
się tam, gdzie napotkają na zdecydo­
wany opór. Robotnikom pozostała 
wprawdzie w ręku tylko jedna broń, 
ale jest ona bardzo niebezpieczna: 
jest nią groźba strajku generalnego. 
Robotnicy nie stosują gwałtu, nie za­
mierzają obalać rządu ani wybierać 
własnego. Gotowi są po prostu, jak się 
to stało w lipcu i sierpniu wypowie­
dzieć raz jeszcze posłuszeństwo wła- 

,dzom dopóki ich warunki nie zostaną 
spełnione. Obrali metodę strajku oku­
pacyjnego, wobec którego państwo 
policyjne okazało się bezsilne a w 
wypadku gdyby doszło do najgorsze­
go, okazać się mogą bezsilne nawet 
sowieckie czołgi. Bo cóż może zdzia­
łać wojsko' wobec ludzi spokojnie 
strajkujących. Gdy chodzi o jedną, 
kilka czy nawet kilkanaście fabryk 
można siłę rozpędzić załogę okupują­
cą zakład. Żadna jednak armia nie 
zdoła przełamać strajków okupacyj­
nych, które ogarną cały przemysł 
lub znaczną część zakładów.

Cywilnego nieposłuszeństwa ludno­
ści w skali ogólnokrajowej nie da się 
zlikwidować przy użyciu siły wojsko­
wej. Terrorem można zmusić strajku­
jącego, by stanął z powrotem przy 
swoim warsztacie, ale żadna siła nie 
zdoła go skłonić, by pracował wydaj­
nie. Nawet bez jawnego strajku załogi 
robotnicze mogą zwolnić tryby proce­
sów produkcji i podważyć funkcjono­
wanie gospodarki. Przypuszczać na­
leży, że z ryzyka tego zdają sobie 
dobrze sprawę w Białym Domu, w 
Warszawie i na Kremlu w Moskwie.

Sowiecka ingerencja wojskowa by­
łaby nie tylko katastrofą dla społe­
czeństwa i ekipy rządzącej, ale w sen­
sie politycznym także dla Moskwy. 
Jak się wyraził jeden z amerykań­
skich dziennikarzy: “The Russians 
are damned if they invade Poland 
and damned if they don’t.” Czyli: 
i tak źle i tak niedobrze. Bez względu 
na to jakie decyzje zapadną na Krem­
lu — muszą się obrócić przeciwko 
Sowietom.

Kierownictwo sowieckie uwikłane 

jest w sprzeczności między własnymi 
dogmatami i tym co nakazują prak­
tycznie pojęte interesy państwowe. Z 
jednej strony Moskwa póki to możliwe 
chciałaby uniknąć siły zbrojnej wobec 
polskiej klasy robotniczej. Z drugiej 
strony nie daje swym namiestnikom 
w Warszawie dostatecznej swobody 
manewru, który pozwoliłby uniknąć 
tej ostateczności. W interesie wszyst­
kich stron leży utrzymanie tego me­
chanizmu, który wyłonił się w toku 
ostatnich wydarzeń. Jeśli ten mecha­
nizm zostanie zniszczony wówczas 
wszelki dialog władz z robotnikami 
i resztą społeczeństwa przestanie 
być możliwy. Znikną ostatnie szanse 
utrzymania w obliczu piętrzących się 
trudności gospodarczych, rozejmu, 
okupionego wprawdzie wielkimi stra­
tami materialnymi, ale osiągniętego 
bez jednej kropli rozlanej krwi.

Mała Traci 
Czuje Się Źle

Ośmioletnia Traci Pagel, która nie­
dawno, bo dwa tygodnie temu prze-

_|_szla poważną operację transplantacji 
wątroby, czuje się bardzo źle. Nowa 
wątroba, którą otrzymała nie funkcjo­
nuje jak się należy. Lekarze zasta­
nawiają się nad ewentualnym prze­
szczepieniem innego organu. Na razie: 
stwierdzono, że w wątrobie, którą 
Traci otrzymała od czteroletniego 
chłopca, znajduje się szereg mart­
wych komórek. Zdaniem lekarzy nie 
jest to oznaka odrzucenie organu 
przez organizm pacjenta. Traci prze­
bywa pod ścisłą obserwacją.

Pomoc Domowa 
COMPANION

For bedridden elderly lady. Light cook­
ing, South West side location, 4 times 
a year Christmas, Easter, Summer & 
Autumn ONLY. References required. 
Must speak some English.

Call after 4:00 ONLY: 
__________ 735-1011__________

MOTHER’S HELPER
Live in and care for 3% year old, and 
9 month old baby. Must speak Eng­
lish. References. $35 a week plus room 
and board.
__________432-3795__________ 
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Tro­
chę angielskiego. Referencje. 654-1738 
— pytać o Ninę.__________________

HOUSEKEEPER
9-2,5 days — Mature lady 

No Children Here 
North Side—Generous $$ 

Call 274-3870
HOUSEKEEPER 

FULLTIME
Couple to care for executive’s home, in 
west suburb. Wife to do general clean­
ing, handyman chores for husband. 
Live in preferred. English speaking, 
references required.

CaU Ms. Harper 
325-8804 — weekdays

Pracą Żeńska

RECEPTIONIST
Must type 50 words per minute. Good 
salary. Company benefits. Near loop 
location. Call:
____________ 527-3680____________  

HOUSEKEEPER
NO CHILDREN 

(English Speaking) 
Occasional cooking. Near North Area. 

670-2633—Business Hours 
or 661-1052 Other Times

KUCHARKA
Potrzebna młoda kobieta do gotowa­
nia w polskiej restauracji.

10625 S. RIDGELAND 
Chicago Ridge 

Zgłaszać się osobiście pomiędzy 
____ 2 po poł. i 8 wiecz.________  

POPRAWKI ODZIEŻY 
Elegancki zakład czyszczenia odzieży 
poszukuje kobietę do robienia po­
prawek. Musi mieć doświadczenie i 
mówić trochę po angielsku. Blisko 
Śródmieścia.

______664-7086—pytać o Sam.______  
POTRZEBNA

SEKRETARKA-RECEPCJONISTKA 
— ASYSTENTKA DENTYSTY

Musi pisać trochę na maszynie, mó­
wić po angielsku i po polsku. Oraz 
musi umieć komunikować się z 
pacjentami. Stanowisko na pełen etat. 
____________ 774-4444____________

POTRZEBNA KRAWCOWA
Z doświadczeniem do robienia popra­
wek przy męskich ubraniach. Stała 
praca, dobre wynagrodzenie. Dzwo­
nić między 12-9. Pytać o Gene.

971-0633

Praca Męska

MACHINIST
Experienced, must be able to 
run Bridgeport, planer and 
lathe. Full time.

GRINDER
& HEADER CO.
9007 EXCHANGE AVE.

FRANKLIN PARK 
678-3480_____

HOUSEMAN/ 
BUTLER

Unusual opportunity or unusual man 
with a flair for stylish living. Ex­
perience in running a complete house­
hold. Private residence for 2 adults. 
Cleaning supervision of home. Some 
driving & general household duties. 
Cooking desirable, but not required. 
Live in quarters available. References 
required. Replies held confidential.

Can 266-0067
MONDAY thru FRIDAY
POTRZEBNY KRAWIEC 

Z Doświadczeniem
Do poprawek garderoby męskiej i 
żeńskiej. Dobre wynagrodzenie.

Dobra komunikacja. 
9196 Golf Rd., Des Plaines 

299-2700 — od 8 rano do 7 wiecz.

TOOL MAKER
Growing Chicago company needs 
experienced Tool Maker to build and 
repair sheet metal stamping dies. 
Good wages and benefits. Must speak 
fluent English.
MR. HIRSCH • 666-7612

DESK - OFFICE CLERK
Must be male, no typing or clerical 
work. Receive customers, and some 
laundry.

CaU Greg at 384-9671 
Division St. Russian — Turkish Baths

POTRZEBNY MECHANIK
Ze Znajomością Pracy Na Silnikach 
Wysoko — prężnych i ogólnej pracy 
przy reperacji samochodów ciężaro­
wych. Wymagany stały pobyt, dobry 
stan zdrowia i przeprowadzka na stałe 
Houston, Texas. Dobre wynagrodzenie 
i ubezpieczenie.

Dzwonić (713) 672-5318 
w dzień, w języku angielskim.

W języku polskim proszę pytać o Janusza. 
Wieczorem (713) 451-1573

POTRZEBNE OSOBY
Do sidingu i do prac stolarskich. 

Doświadczenie wymagane.
G. A. CONSTRUCTION 

3433 N. KEDV ALE
283-2800____________

POTRZEBNY doświadczony barten­
der do restauracji Tatra Inn. 6040 
S. Pułaski. 582-8313.

WANTED MAN
to do general factory work. 
Must speak some English. 

KOOPS KAPS INC.
4830 W. 16th Street, Cicero

FREZER
(Milling Machine Op.)

Poszukujemy doświadczonego freze­
ra na pełen etat. Zgłasżać się oso­
biście lub dzwonić.

4619 S. KEDZIE 
____________ 847-1363________ 

+ Praca  
POSIADAMY PRACE 

FICZYCZNE LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH

Irene’s Employment Agency  ’ 
6201 W. TOUHY * 631-8878

FOSTER PARENTS WANTED
Work in your own home and be part 
of an individual’s growth providing 
specialized care and training.

EARN BETWEEN
$318 TO $975 PER MONTH.

Chicago Residents. North & West Side 
Only. — Contact:

SARAH HUTCHINSON 
Foster Home Co-ordinator 

AUGUST ANA 
FOSTER CARE PROGRAM 

7464 N. Sheridan Road 
_____ Chicago, Illinois.__________ 

KRAWIEC
Musi robić główne poprawki przy mę­
skiej i damskiej odzieży.

Pełen Etat 
Chicago-Michigan Avenues lokacja. 

Dzwonić w języku angielskim. 
Od poniedziałku do piątku.

642-1909

Complete Building Repairs 
Renovations—Maintenance 

Qualified and Equipped to Per­
form aU your work in accordance 
with Highest Professional Stand­
ards and using the Finest Avail­
able Materials.
“DO IT ONCE — DO IT RIGHT 

DO IT NOW” 
Ask for George

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

it Dachy

Dachy — Obicia — Benton 
Fugowanie - Rynny 

Okna Sztormowe - Daszki 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMENT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

Rozmaite
FIRMA PRZYJMIE udzialców do 
interesu produkcyjnego z gotówką. 
____________278-7396____________  

ŚWIATŁA do biur 2x4 z “ballasts.” 
Maszyna stołowa dla stolarza meblo­
wego, izolacja, świder elektryczny 
z przyborami. 282-2984.

★ Zguby
SKRADZIONO paszport Polski na 
nazwisko Irena Marzec Nr. 480-247. 
Znalazca dzwonić 489-5484.

★ AUTO_________________

‘78 BUICK Century. Mała 8-ka. 
29,000 mil. $3,970 496-1142, po 5-ej 
po poł.

Sprzedam
FIAT BRAVA 1979
Tel. po godz. 4:00 po południu:

736-3354
Praca__________

Must Have Experience
NOT IN OFFICE — OUTSIDE

Must have car — Northside
ATLAS HEATING SERVICE 

Ask For Ed
_______ 637-4730 or 631-0500_______

REPAIR/MAINTENANCE 
MACHINISTS

This career spot with a leading tool 
manufacturer requires experience on 
the repair of grinding and milling 
machines and own tools. Must be able 
to make simple parts. Good salary and 
full benefits. Call: 829-5800

REPUBLIC DRILL & TOOL CO.
332 S. Green • Chicago 

(Jackson Blvd. 1 Block West of Halsted) 
Equal Opportunity Employer M/F

WAITERS/WAITRESSES
For exclusive country club. Full and 
part time. Days and evenings. Expe­
rienced or will train.

• DINING ROOM WAITRESSES
• COCKTAIL WAITRESSES
• BANQUET WAITRESSES 

NORTHSHORE COUNTRY CLUB
1340 Glenview Rd.

Glenview • 729-1200

PURCHASING 
SECRETARY 

Must type 50 WPM. Be able to keep 
track of inventories and scheduling of 
raw materials. Good phone person­
ality. If you have the above quali­
fications, we will reward you with a 
good salary and outstanding benefits.

MALUJEMY zewnątrz i wewnątrz. 
$50 od pokoju. Oraz czyścimy dywany 

286-0864 po 5.

★ KANALIZACJA
PULASKI SEWER & PLUMBING. 
Naprawy. Niskie ceny. 24 godzinna 
w razie wypadku obsługa. 489-5442.

* MEBLE ~~
DO SPRZEDANIA Dużo mebli i in­
nych rzeczy. 2626 N. Kimball wejście 
od tyłu do basementu. Piątek i sobota
3 i 4 października od 9 — 5 po poł.

Interesy _______
WYTWÓRNIA wędlin do sprzedania. 
588-0972 po 8 wieczorem.

★ GARAGESALE"
Garażowa wyprzedaż 

Z powodu Wyprowadzki
Wszystko musi być sprzedane. 

5923 N. MOBILE
4 października. Od 9 rano do 4 po poł. 
RUMMAGE sale. Church of the 
Advent, 2610 N. Francisco. Saturday, 
October 11 —104.

Rummage Sale
RUMMAGE SALE 

GIGANTYCZNA WYPRZEDAŻ 
6443 N. Nashville

Meble, naczynia, różne drobnostki, ar­
tykuły domowego użytku, urządzenia, 
bielizna pościelowa, biżuteria, odzież 
itp. Piątek i sobota 3 i 4 października 
od 8:30-4:30. Sobota, 5 października od 
9 rano do 2. ___________

BETHLEHEM CHURCH 
RUMMAGE SALE

Wtorek, 7 Października od 10-8 
Środa, 8 Października od 10-4 

1654 W. LeMoyne St. (1500 N.)

Domy 

BY OWNER
3 bedroom brick. 2 car garage. Fenced 
in yard. Full basement. Near shop­
ping and schools.

 456-3953

it Do Wynajęcia
NA JACKOWIE. 4 pokoje w basemen- 
cie, dla pani ze stałym pobytem. 
252-4358._______________________ _
DWA MIESZKANIA - 4 pokoje, ume- 
blowane. $150 plus depozyt. Od trzech 
osób. Chicago-Iowa. Dzwonić od 7-10
wieczorem: 235-4071 

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi, ładne i 
czyste. 5337 S. Seeley 776-8629

4LARGE 
CLEANROOMS

(1st floor). Gas space heat. Adults 
only. (Nopets).

5429S. Seeley Ave.

LEAVITT 
BLISKO FULLERTON 

Dwa 6-cio pokojowe mieszkania. Bar­
dzo czysty budynek. Gazowe ogrzewa­
nie. $185. Tylko dla dobrych lokatorów. 

935-6290 525-0477

IMMEDIATE 
OCCUPANCY

1 bedroom, 1st floor. Polish building. 
Rental $185.00 per month. Includes 
heat. Near church, shopping and good 
transportation.

276-6343 or 876-8936

2 POKOJE umeblowane. 637-4229. 

NIEUMEBLOWANE 5 pokoi z 3 sy­
pialniami. Blisko Ohio i Ashland. 
Czysty budynek. Bez zwierząt. Tele- 
fonować od 5:30 po południu. 666-2022.

DO WYNAJĘCIA 6 pokoi, ogrzewa­
ne. 2-gie piętro. Świeżo odnowione 
dla dorosłych. $250. Tel.: 278-3619.

4 POKOJOWE mieszkanie. Irving 
Park - Austin 283-5467

CZĘŚCIOWO UMEBLOWANY 

APARTAMENT 
2% pokoje w ładnej, spokojnej dziel­
nicy. Wszystkie użyteczności opłaco­
ne z wyjątkiem telefonu. Dzwonić: 

637-1884

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
Ogłoszenia do weekendowego wydania 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON , WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DÓ 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy, z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

SAFETY SOCKET SCREW CORPORATION
Has Immediate Openings For:

* SURFACE GRINDER ★
We Need an Experienced Surface and Tool Grinder

• TOP PAY FOR TOP MAN •
* BROWN & SHARPE OPERATOR ★

Set-Up and Operate Steady Job, Overtime MANY BENEFITS 
CALL: LARRY WILLIAMS

 763-2020

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WE»., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

IJpiłęss Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

CONTACT JOHN CHALEKIAN
Ward Candy Company
1013 N. Cicero Chicago

378-7600
Equal Opportunity Employer M/F
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jednym z obrońców, mec. Leo Holt. W 
czasie przesłuchań stwierdzono, że w 
spranie dwóch kandydatów na człon­
ków Ławy Przysięgłych jakaś kobieta 
przeprowadziła wywiad o nich wśród 
sąsiadów. Obrońca Holt przyznał, że 
była to jedna z pracownic jego biura 

śliła ona, że Rada Szkolna ma teraz 
zupełnie inny skład ludzi, a tym sa­
mym na pewno różna jest od poprzed­
niej. Zdaniem Hughes Rada zatrudni 
specjalistę już niedługo, napóźniej do 
dnia 15 października, który przedsta­
wi kilka planów desegregacji. Plany 
te będą udostępnione zainteresowa­
nym grupom narodowościowym i ro­
dzicom, aby mogli je rozpatrzeć i po­
dać własne sugestie. Dopiero wtedy 
plan ten zostanie zatwierdzony i wpro­
wadzony w życie. Zdaniem Hughes, 
jedynie specjaliści szkolni są w stanie 
rozpracować sensowny plan, który 
będzie korzystny dla dzieci-, o które tu­
taj najbardziej chodzi.

na sumę $6.9 min. Krytyków, którzy 
kwestionowali tak wielki wydatek z 
pieniędzy stanowych przekonano, że 
suma ta zwróci się w ciągu 18 mie­
sięcy. Pieniądze bowiem wydane na 
węgiel stanowić będą sumę o wiele 
niższą, niż normalnie administracja 
musi płacić w chwili obecnej za pali­
wo pochodzące z ropy naftowej.

Również w planach przewidujących 
przebudowę systemu ogrzewania z 
przestawieniem go na węgiel objęte 
są Uniwersytety Stanowe: Chicago 
Circle i Szkoła Medyczna. Także 
niektóre szpitale na wschodzie stanu 
oraz więzienie w Pontiac objęte są 
projektem zmiany systemu ogrzewa­
nia.

Jak powiedział gubernator James 
Thompson ogłaszając te plany, stan 
nie tylko zaoszczędzi paliw pochodzą­
cych z przeróbki ropy naftowej — co 
jest w dobie obecnej, kiedy świat 
odczuwa coraz bardziej uzależnienie 
od państw posiadających źródła naf­
towe — jest bardzo ważne tak z punktu 
widzenia ekonomicznego jak i poli­
tycznego, ale również przyczyni się do 
rozwoju rodzimego górnictwa, będąc 
stałym odbiorcą węgla pochodzącego 
z kopalń Illinois.

że nie ma w tym żadnego przekra­
czania przepisów.

Jego klienci są oskarżeni o morder­
stwo i grozi im, w razie udowodnie­
nia winy, kara śmierci. Obowiązkiem 
adwokata jest więc zapewnienie im 
absolutnie uczciwych i bezstronnych 
ławników, ma więc on prawo zdoby­
wać różnymi drogami informacje o 
osobach, które mają zadecydować o 
wyroku. Na stwierdzenie sędziego 
Millera, że obrona celowo stwarza 
problemy, chcąc irytować skład sądu 
adwokat Holt odpowiedział, że iryta­
cja sędziego nie ma nic wspólnego 
ze sprawą, gdzie chodzi o życie pod- 
sądnych. Holt dosłownie oświadczył 
zwracając się do sędziego “Życie 
moich klientów położone jest na szali i 
ty dążysz do zabicia ich”.

Wszystko wskazuje na to, że obrona 
stara się przeciągnąć sprawę aby zys­
kać na czasie i potem kwestionować 
pamięć świadków oskarżenia wyzys­
kując argument, że wypadki rozegra­
ły się dość dawno.

Niespodziewana 
Rezygnacja

We wtorek mayor Jane Byrne 
ogłosiła zupełnie niespodziewanie, że 
dwóch kierowników miejskich dzia­
łów zrezygnowało ze swych stano­
wisk. Byli nimi Samuel C. Bernstein, 
dyrektor personalny i Phyllis K. Sny­
der, szef działu przeciwalkoholowe­
go-

Rezygnacja tych osób jest o tyle 
zagadkowa, że były one jedynymi urzę­
dnikami, którzy pozostali na swych 
stanowiskach z czasów poprzednich 
administracji tj. mayora Daley i Bi- 
landica. Mayro Byrne ogłosiła na­
tychmiast nominację zastępców na te 
stanowiska. Będą nimi Raginal 
Brown, który dotychczas był kierow­
nikiem szkoły zawodowej i Donald 
Hutchings, zajmujący stanowisko dy­
rektora działu Mental Health.

Jak dotąd, osoby, które zrezygno­
wały ze swych stanowisk, nie potwier­
dziły tych wiadomości. Wielu przypu­
szcza, że zostały one zwolnione z 
pracy ponieważ są zwolennikami 
Richarda Daley.

Jak dotąd nie zostało to ani potwier­
dzone ani zaprzeczone.

NAACP Domaga Się Udziału 
w Planowaniu Desegregacji Szkół 

Organizacja murzyńska pod nazwą 
the National Association for the Ad­
vancement of Colored People podała 
do wiadomości we wtorek, że wy­
stąpiła do sądu z prośbą o włączenie 
tej organizacji do komitetu, który 
ma się zająć zaplanowaniem progra­
mu desegregacji chicagoskich szkół 
publicznych.

Jak wiadomo wydzień temu ogło­
szono, że chicagoska Rada Szkolna 
i federalny departement zajmujący 
się sprawami utrzymania równowagi 
rasowej doszły do porozumienia co do 
ustalenia planu desegregacji szkół 
chicagoskich. Plan ten został zatwier­
dzony przez Departament Sprawiedli­
wości. Na podstawie tej umowy chica­
goska Rada Szkolna zobowiązana 
jest opracować plan desegregacji do 
dnia 11 marca, aby później, z począt­
kiem roku szkolnego przystąpić do je­
go wykonania. Umowa ta nie zawiera 
szczegółów dotyczących stosunku 
procentowego jaki powinien być 
utrzymany w szkołach, aby stało się 
zadość przepisom o desegregacji.

Przedstawiciele NAACP domagają 
się udziału w planowaniu, ponieważ 
jak twierdzą, muszą pilnować intere­
sów dzieci murzyńskich, które od wie­
lu lat cierpiały w miejskim systemie 
szkolnictwa. Zagadnienie desegre­
gacji szkól było bowiem dyskutowane 
już od 26 lat. Zdaniem przedstawi­
cieli tej organizacji najbardziej nie­
pokoi ich brak definitywnych wytycz­
nych jeśli chodzi o kilka szkół, w któ­
rych większość stanowią uczniowie 
biali. Zdaniem krajowego prezesa tej 
organizacji, udział jej przedstawicieli 
w procesie planowania pomoże w roz­
wiązaniu problemu.

Joyce A. Hughes, przewodnicząca 
szkolnego komitetu zajmującego się 
desegregacją stwierdziła, że wątpli­
wości NAACP są bezpodstawne i pod­
rywają autorytet komitetu. Podkre-

Brak Zgody w Sprawie Ławników 
Odwleka Rozpoczęcie Procesu

Sprawa więźniów postawionych w 
stan oskarżenia pod zarzutem udziału 
w morderstwie trzech strażników w 
zakładzie karnym w Pontiac nadal 
ulega opóźnieniu.

Wypadek wydarzył się w roku 1978 
w czasie buntu więźniów. Na oddziale 
o specjalnie zaostrzonym rygorze, adwokackiego i zaatakował sędziego, 
zbuntowani więźniowie zamordowali, 
wtedy trzech strażników więziennych. 
Siedemnastu spośród buntowników 
uznano za podejrzanych o bezpośredni 
udział w zabójstwie. Podzielono ich na 
dwie grupy.

Początkowo proces przeciwko 10 z 
nich miał rozpocząć się w sądzie dla 
powiatu Livingston, w którym mieści 
się więzienie. Obrona jednak zakwest­
ionowała decyzję i sprawę przeniesio­
no do sądu w powiecie Sangamon. 
Również i w tym wypadku obrońcy 
odwołali się kwestionując powierzenie 
przewodnictwa przewodu sędziemu 
Benjaminowi K. Miller. Sąd wyższej 
instancji jednak odrzucił te obiekcje i 
w dniu 18 sierpnia przystąpiono do 
selekcji Ławy Przysięgłych. Od tego 
czasu jednak nie uczyniono żadnego 
postępu. Obrona bowiem odrzuca każ­
dego z kandydatów. W sumie przesłu­
chano już 28 osób i na żadną z nich 
obrona nie wyraziła zgody.

We wtorek doszło do ostrej wymia­
ny słów pomiędzy sędzią Millerem i

Systemy Centralnego Ogrzewania 
Przestawiane Na Piece Węglowe

W tym tygodniu urząd gubernatora 
Jamesa Thompsona podał do wiado­
mości, że specjalna grupa utworzona 
w styczniu tego roku, opracowała 
pierwsze projekty przestawienia sys­
temów centralnego ogrzewania, w 
niektórych instytucjach stanowych na 
paliwo naturalne pochodzące z kopal­
ni węgla na terenie naszego stanu.

Gubernator James Thompson w 
trosce o konserwacje petrochemicz­
nych środków paliwowych powołał 
specjalny wydział, na którego czele 
stanął Samuel S. Skinner przewodni­
czący Capital Development Board, z 
zadaniem opracowania planów możli­
wości wyszukania sposobów oszczę­
dzania oleju paliwowego i gazu.

Po przeszło półrocznej działalności 
ogłoszono pierwsze wyniki prac wy­
działu. Stwierdzono, że na terenie 
stanu w osiemnastu instytucjach 
można przeprowadzić zmiany pieców 
centralnego ogrzewania zastępując 
dotychczas używany w nich gaz lub 
olej na węgiel kamienny.

Jednym z przewidzianych w planie 
jest teren Uniwersytetu Stanowego 
Champaign-Urbana. Ogólny koszt 
przebudowy systemu ogrzewania w 
budynkach uniwersyteckich obliczono

Nauczyciele Wyszli Na Strajk 
w New Trier High School

Należy tó dodać, że Sidney Olsen, 
Demokrata ubiega się po raz szósty 
na to samo stanowisko. Jego repu­
blikański oponent Eugene Salamon 
domagał się nawet rezygnacji Olsena, 
ze względu właśnie na tę sprawę.

Olsen stwierdził, że nie ma żadnych 
przepisów, które wymagałyby od

We wtorek odbyło się zebranie 
robocze organizacji the Metropolitan 
Housing and Planning Council, której 
główną troską jest sprawa rehabili­
tacji budynków w Chicago. Organiza­
cja ta istnieje już 46 lat i zawsze 
starała się usprawnić możliwości 
utrzymania budownictwa miejskiego 
we właściwym stanie.

Tematem ostatniego zebrania były 
przepisy budowlane i remontowe do 
jakich muszą się dostosowywać wła­
ściciele domów w chwili gdy decydu­
ją się na przeprowadzenie remontu. 
Przepisy te, oprócz tego, że napisane 
są zupełnie niezrozumiałym dla prze-

Dlatego też zwlekał ze swą decyzją. 
Obecnie stwierdził, że lepiej będzie 
usunąć ich z pracy.

W środę, nauczyciele szkoły śre­
dniej New Trier High School rozpo­
częli strajk. Szkoła ta znajduje się 
na północnym przedmieściu miasta i 
uczęszczają do niej uczniowie z ta­
kich przedmieść jak: Wilmette, Win­
netka, Kenilworth, Northfield, Glen­
coe i części miasteczka Glenview. W 
sumie 5,000 uczniów nie będzie miało 
zajęć szkolnych aż do czasu zakoń­
czenia strajku. Strajkuje 348 nauczy­
cieli.

Superintendent dystryktu 203 do 
którego należy wspomniana szkoła 
podał do wiadomości, że odwołuje 
wszystkie zajęcia szkolne.

Spór pomiędzy nauczycielami i 
administracją polega na niemożliwo­

ści przyszłych zwolnień z pracy. Nau­
czyciele, którzy podobno są najlepiej 
płatni w porównaniu z nauczycielami 
innych okręgów szkolnych, domagają 
się podwyżki poborów o 11%. Admini­
stracja zgadza się na podwyższe­
nie pensji jedynie o 6.5% i to nie dla 
wszystkich jednakowo. Nauczyciele 
którzy mają mniej doświadczenia 
a tym samym niższe pobory otrzy­
maliby większe podwyżki, natomiast 
ci, którzy zarabiają już dosyć dużo, 
podwyżek nie otrzymają, albo będą 
one bardzo małe.

Druga sprawa sporu, to ewentual­
ność zwolnienia w roku następnym 
pewnej ilości nauczycieli na skutek 
stale malejącej liczby uczniów uczę­
szczających do tej szkoły. Nauczycie­
le domagają się, aby zwolnienia pro­
porcjonalne były do spadku liczby 
uczniów. Na taką ugodę nie chcą się 
zgodzić przedstawiciele administra­
cji. Administracja broni swego stano­
wiska stwierdzeniem, że nie dysponu­
je odpowiednimi sumami pieniędzy 
na zapłacenie wszystkich żądań nau­
czycieli. Jak wiadomo każda a jedno­
stka administracyjna ma do dyspo­
zycji pewne, ściśle określone sumy 
pieniędzy i tylko nimi może opero­
wać.

Kontrakt nauczycieli wygasł już w 
kwietniu. Zgodzili się oni jednak 
przedłużyć go do ubiegłego wtorku. 
Od kwietnia do wtorku odbyły się 23 
sesje mające na celu ustalenie nowe­
go kontraktu. Jak widać nie dopro­
wadziły one do niczego.

wał się w Chicago.
Pierwszy wniosek stwierdza konie­

czność powtórzenia przewodu sądo­
wego ponieważ świadkowie zeznający 
z ramienia rządu zataili bardzo istot­
ne fakty. Chodzi tu bowiem o to, że 
Rosjanie mieli już poprzednio wiado­
mości o satelicie, ponieważ otrzymali 
je od dwóch innych szpiegów amery­
kańskich. Informacje otrzymane od 
Kampilesa nie były wobec tego tak 
bardzo ważne.

W drugim wniosku adwokaci propo­
nują zmniejszenie wymiaru kary, ze 
względu właśnie na zmianę okolicz­
ności winy.

Kampiles przebywa obecnie w wię­
zieniu w Oxford, Wis., gdzie pracuje 
jako urzędnik i podobno wywiązuje się 
ze swych obowiązków doskonale.

Możliwość wznowienia procesu 
przeciw Kampilesowi nie jest wyklu­
czona, ponieważ przepisy regulujące 
sprawy tego rodzaju wymagają, aby 
rząd federalny udostępnił wyszystkie 
wiadome fakty, które mogłyby pomóc 
oskarżonemu. Adwokaci udawadniają 
że nie przestrzegano tych przepisów.

Były Policjant 
Skazany Na 14 Lat

Były policjant oskarżony o porwa­
nie samochodu pancernego wiozące­
go pieniądze zebrane ze stacji opłat 
na autostradzie, został uznany win­
nym i skazany na 14 lat więzienia. 
Peter J. Lipa w 1977 r. porwał sa­
mochód, w którym było 140 tys. doi. 
Jak dotąd nie zdołano odzyskać skra­
dzionych pieniędzy. Lipa będzie mógł 
być wypuszczony na parol już po 3% 
latach odsiadywania kary. 

Zabójca Matki 
Poddany Badaniom

Sąd Karny wyznaczył kaucję w wy 
sokości $500,000 i nakazał przepro­
wadzenie badań psychiatrycznych w 
sprawie Roberta W. Wendte, 37.

Wendt w niedzielę po południu za­
strzelił swą matkę, Elizabeth, 76, pc 
czym zabarykadował się w domu, od­
mawiając oddania się w ręce władz. 
Po 12 godzinach bezowocnych per­
traktacji policja użyła gazów łzawią­
cych co zmusiło mordercę do opu­
szczenia budynku. Jak ustalono, w 
czasie wstępnych dochodzeń, Robert 
W. Wendt był poprzednio pod opie­
ką lekarzy psychiatrów. Za czasów 
prezydentury Geralda Forda umie­
szczony był w zakładzie dla umysło­
wo chorych za grożenie zamachem 
na prezydenta.

Pracownicy Protestują
Trzej pracownicy kompanii taksów- 

kowej, którzy regulują ruch taksów- 
kowy na lotnisku O’Hare porzucili 
swą pracę na znak protestu. Prote­
stowali oni fakt, że władze dały im 
mandaty za nielegalne zaparkowane 
samochody. Podobno parkowali oni 
samochody w liniach przeznaczonych 
na przejazd pojazdów, tym samym 
utrudniając i blokując ruch kołowy 
niedaleko bram wejściowych do por­
tu lotniczego.

Aviation Department zapewnił zbun­
towanych pracowników, że przezna­
czy dla nich bezpłatne miejsca do 
parkowania na parkowisku miejskim. 
Nie wiadomo, czy mężczyźni przy­
jęli tę ofertę. Ruch taksówek nie uległ 
żadnym zmianom.

Zbyt Skomplikowane Przepisy 
Hamują Rehabilitację Domów

NARODY ZJEDNOCZONE.—Andrzej Gromyko, sowiecki minister 
spraw zagranicznych w rozmowie z sekr. stanu Edmundem Muskie 
w kuluarach ONZ. (UPI)

ciętnej osoby języku, są dość ostre i w 
wielu wypadkach trudne do wypełnie­
nia.

Dyskutowano możliwości zmiany, 
albo ewentualnego złagodzenia tych 
przepisów. Jeden ze świadków, wła­
ściciel domu, podawał jako przykład 
w którym, aby wyremontować dom 
musiałby zatrudnić fachowca, za któ­
rego usługi trzeba bardzo dużo zapła­
cić. Jeżeli zrobi naprawy sam, naj­
częściej nie zostaną one zatwierdzone 
przez inspektora miejskiego, ponie­
waż trudno jest rozeznać się w obo­
wiązujących przepisach. Właściciel 
stoi więc wobec problemu czy rato­
wać podupadającą budowlę własnym 
przemysłem, na tyle ile go stać, czy 
pozwolić aby nadal się rujnowała.

Zaproponowano następujące zmia­
ny odnośnie przepisów o przebudowie 
czy remoncie budynków:

• Pozwolenie, aby inspektorzy mo­
gli udzielać pozwoleń na jakieś na­
prawy, nie całkowicie zgodne z prze­
pisami, ale nie niebezpieczne — na 
zasadzie warunkowej.

• Utworzenie specjalnej komisji 
apelacyjnej do której będzie się moż­
na zwracać w wypadkach jakiejś kon­
trowersji, szczególnie gdy chodzi o 
obronę interesów zainteresowanego 
właściciela posiadłości.

• Zorganizowanie pomocy dla lu­
dzi, którzy nie mają doświadczenia 
w remontach domów, szczególnie jeśli 
chodzi o wyjaśnienie przepisów o wy­
maganiach budowlanych lub kon­
strukcyjnych.

Jeden z byłych komisarzy budow­
nictwa miejskiego stwierdził, że pra­
ce remontowe wymagają aby były 
wykonane przez fachowców, ponie­
waż najczęściej są bardzo niebez­
pieczne. Stanowisko jego poparte zo­
stało przez przedstawiciele firmy bu­
dowlanej, z tym, że podkreślono fakt 
bardzo wysokich stawek jakie trzeba 
płacić ludziom posiadającym wła­
ściwe przygotowanie, na co nie zaw­
sze może sobie pozwolić właściciel 
danego budynku.

BAGDAD. — Mieszkańcy przeszukują ruiny na przedmieściu 
Bagdadu w chwilę po bombardowaniu stolicy Iraku przez lotnic­
two irańskie. (UPI)

Olsen Zwalnia z Pracy 
Czterech Urzędników

Sidney Olsen, Cook County recorder 
of deeds w środę zdecydował się zwol­
nić z pracy czterech urzędników swe­
go biura, którzy poprzednio zostali 
skazani na odpowiednie kary, za 
przyjmowanie łapówek. Urzędnicy ci 
przyjmowali drobne sumy pieniężne 
od sprzedawców realnościowych i
adwokatów w zamian za szybsze za- -niego zwolnienia tych pracowników, 
łatwienie spraw. Kilka dni temu re­
porterzy chicagoskiego dziennika Chi­
cago Tribune odszukali właśnie ze 
wszyscy czterej urzędnicy, pomimo 
tego, że zostali uznani winnymi przyj­
mowania łapówek, nadal pracowali 
na tych samych stanowiskach. Od 
czasu ogłoszenia tego faktu, biuro 
Olsona i sam jego kierownik byli 
ostro atakowani za takie załatwienie 
sprawy.

Do największych krytyków należał 
prokurator Thomas P. Sullivan, któ­
ry stwierdził, że przez utrzymanie 
nieuczciwych pracowników na stano­
wiskach Olsen “nic sobie nie robi 
z przestępstw.”

Olsen z kolei, kilka dni temu stwier­
dził, że nie uważa wykroczeń swych 
urzędników za zbyt wielkie, ponieważ 
łapówki jakie otrzymywali nie były 
niczym innym jak formą napiwku 
dawanego np. Fryzjerowi za do­
brze wykonaną pracę.

Czterej urzędnicy: Thomas Gan­
non, który złożył odwołanie w związku 
z wyrokiem skazującym go na 90 
dni więzienia, Stanley Pawełek, Jack 
Snow i Oscar Nadjari, zostali uznani 
winnymi przekupstwa, ale wyroki ich 
zostały zawieszone i znajdowali się 
oni na probacji. Podobno przyjmowa­
li łapówki nie przekraczające sum od 
1 do 14 dolarów od sprawy. Nie mniej, 
jeden z nich stwierdził, że dzięki tym 
praktykom zarabiał około 7 tys. doi. 
rocznie więcej niż wynosiła jego za­
sadnicza pensja.

Prokurator Bernard Carey wystąpił 
do sądu z żądaniem wydania nakazu 
zwolnienia urzędników z pracy.

Wybuch w Peoria, Dl.
Cztery osoby zostały ciężko ranne 

a 15 innych odniosło lżejsze obraże­
nia w wyniku eksplozji jaka miała 
miejsce w osiedlu mieszkaniowym w 
Peoria, Ul. Jak dotąd nie wiadomo co 
było powodem wybuchu.

Ciepła Zima 
Sprzyja Osom 

Tak przynajmniej twierdzi etolog 
pracujący przy University of Illi­
nois. Według opinii etologa ubie­
gła stosunkowo bardzo ciepła zima 
doprowadziła do tego, że obecnie 
mamy bardzo dużo os.

Raporty wielu mieszkańców mia­
sta i okolic, zaniepokojonych nadzwy­
czajną ilością tych kłujących owa­
dów, stwierdzają, że coraz więcej jest 
wypadków ukłucia.

Specjaliści radzą, że należy pod­
jąć specjalne środki ostrożności, po­
nieważ ukłucia osy dla wielu osób 
może być niebezpieczne ze względu 
na uczulenie alergiczne.

Specjaliści polecają, aby unikać je­
dzenia na świeżym powietrzu, a w 
wypadku pikniku, odkrywać jedzenie 
tuż przed jego spożyciem. Ważne jest 
również, aby w dnie słoneczne nie 
przebywać w ogródkach, ponieważ 
także i osy lubią słoneczną pogodę. 
Podobno dużo mniej osa lata w dzień 
pochmurny.

W wypadku, gdy osy zbudują sobie 
gniazdo w pobliżu lub na domu, na­
leży spryskać je środkiem owadobój­
czym zawierającym w sobie karbaryl 
(carbaryl). Na pewno szybko się wy­
niosą.

Dodatkowo, stwierdza się, że stop­
niowo liczba os maleje, ze względu 
na zbliżającą się zimę. Warto też 
zapamiętać, że w zasadzie osy nie lu­
bią zaczepiać ludzi i gryzą tylko 
wtedy gdy czują, że grozi im nie­
bezpieczeństwo.

Na przyszłość, trzeba chyba modlić 
się o surowszą zimę, bo takiej osy 
przeżyć nie mogą. Wyjdzie ich więc 
mniej następnej wiosny i lata.

Odsiadujący Karę Szpieg 
Domaga Się Nowego Procesu

William Peter Kampiles, który 22 
grudnia 1978 r., został skazany na 
karę 40 lat więzienia za to, że sprze­
dał agentom wywiadu sowieckiego 
dokumenty dotyczące ściśle tajnych 
informacji CIA, zwrócił się do sądu z 
prośbą o rozpatrzenie jego sprawy po 
raz drugi. Kampiles sprzedał agentom 
sowieckim w Atenach instrukcje doty­
czącą budowy i działania specjalnego 
satelity, który mógł robić szczegółowe 
zdjęcia terenu z dużych odległości, 
co pozwalałoby siłom wywiadowczym 
Stanów Zjednoczonych na zebranie 
lepszych informacji o poczynaniach 
Sowietów.

Sędzia wydający wyrok na oskarżo­
nego stwierdził, że przewód sądowy 
wykazał niezbicie jego winę. Niezwy­
kle surowy wymiar kary podyktowa­
ny jest czynem, który poważnie zaha­
mował postęp Stanów Zjednoczonych, 
przyczyniając się tym samym do 
dodatkowych problemów.

Adwokaci Kampilesa złożyli odpo­
wiednie wnioski o ponowne przesłu­
chanie sprawy do Sądu Okręgowego 
w Hammond, Ind. Kampiles wycho-


